
„Hawajska noc“

Po nawiązaniu 

stosunków 

dyp lom atycznych 

N R F  -  Rum unia

Bonn:
tylko sny 

Bukareszt: 
dwa państwa
B O N N  P A P . W  środę o dby ło  

s ię  p len a rn e  posiedzenie B u n ­
destagu , na k tó ry m  z ło ż y ł k ró t  
k ie  ośw iadczen ie  w  z w ią zku  z 
n a w ią z a n ie m  s tosu n ków  d yp lo  
m a ty c z n v c h  m iędzy  R u m u n ią  i 
kNRP ka n c le rz  K IE S IN G E R . 
P o d k re ś li ł on, iż  dotychczaso­

w e  s tan o w isko  N R F  n ie u leg ło  
ś m ia n ie . K a n c le rz  K ie s in g e r 

«pow iedz ia ł m .in .: „P o d ję c ie  sto 
s u n k ó w  d y p lo m a tyczn ych  z 

i S o c ja lis ty c z n ą  R e p u b lik ą  R u - 
m u n i i  n ic  oznacza ża dn e j z tn ia  
n y  n iem ie ck ieg o  s tan o w iska  
p ra w ne g o , pow tó rzonego  ró w ­
n ie ż  w  ośw iadczen iu  rzą d o ­
w y m  z 13 g ru d n ia  1966 ro k u . 
ie  je d y n ie  rzą d  fe d e ra ln y  je s t 
u p o w a żn ion y  1 zobow iązany do 
w y s tę p o w a n ia  w  im ie n iu  ca łe ­
go na rod u  n iem ie ck ieg o ".

! B U K A R E S Z T  P A P . A g e n c ja  „ A -
C E R P R E S ”  ogłasza o św iad c zen ie , w  
k tó ry m  w y ra ż a  z a d o w o le n ie  z n a ­
w ią z a n ia  sto su n k ó w  d y p lo m a ty c z ­
n y c h  7. N ie m ie c k ą  R e p u b lik ą  F e d e ­
ra ln ą .  S tw ie rd z a  ono , że a k t  te n  je s t  
w y n ik ie m  ro z w o ju  s tosunków  gospa 
« la rc zyc h , te c h n ic zn y c h , n a u k o w y c h  
i  k u l tu ra ln y c h  m ię d z y  obu k r a ja m i  
o ra z  s ta n o w i k r o k  n ap rzó d  w  po g łę ­
b ia n iu  w za jem ne g o  z ro z u m ie n ia  i  
s łu ż y  in te re s o m  ob u  s tron .

^  W  da lszym  c iągu agencja  
„A G E R P R E S ”  s tw ie rd z a :

P W  z w ią zku  z ośw iadcze ­
n ie m , z łożonym  1 bra . w  B u n ­
destagu  p rze z  k a n c le rza  N R F  
K ie s in g e ra , rząd  ru m u ń s k i u - 
w a ż a  za kon ieczne  p o tw ie rd z ić  
¡■raz jeszcze, swe dobrze  znane 
js ta no w isko , iż  je d n y m  z zasad­
n ic z y c h  aspektów  re a ln e j sy- 
I tu a c ji w  E u rop ie , w y n ik łe j w  
^rezultacie  d ru g ie j w o jn y  ś w ia ­
to w e j i  dalszego ro z w o ju  w y -  
śdarzeń, je s t is tn ie n ie  dw óch  
p a ń s tw  n ie m ie c k ic h  —  N ie ­
m ie c k ie j R e p u b lik i D e m o k ra ­
ty c z n e j i  N ie m ie c k ie j R e p u b li­
k i  F e de ra ln e j. U zn an ie  te j rze ­
cz y w is to ś c i s ta n o w i je dn ą  z 
p rze s łan e k  ro z w o ju  w s p ó łp ra ­
c y  m ięd zy  k ra ja m i e u ro p e js k i­
m i i  po lepszenia  p o lity c z n e j 
s y tu a c ji na  naszym  k o n ty n e n ­
cie .

Rozpoczą ł się t ra d y c y j­
n y  k a rn a w a ł w  R io  de 
Ja ne iro . Jego in a u g u ra c ją  
b y ła  „N o ć  h a w a js k ą "  —  
pe łna  m u z y k i,  tań có w  i  
bajeczn ie  k o lo ro w y c h  s tro  
jó w .

Na z d ję c iu : scena z  ob­
ch od ów  „N o c y  h a w a j­

s k ie j
C A F  —  P h o to fa x
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Posiedzenie sejm owej K o m is ji G ospodark i M o rsk ie j

Rozwój trampingu 
oceanicznego

N a jw ię ksze  m an ifestac je  ro b o tn ik ó w

od zakończen ia  I I  w o jn y  św ia to w e j

Wielki sukces
strajku powszechnego

w e  F r a n c f i
P A R Y Ż  P A P . O . pó łn o cy  ze .środy na  c z w a rte k  w e F ra n c ji 

za koń czy ł się 24-go dz inn y  s t r a jk  pow szechny p ro k la m o w a n y  
przez t rz y  w ie lk ie  c e n tra le  z w ią z k o w e : Pow szechną K on fed e ­
ra c ję  P ra cy  (C G T), F ra n cuską  D e m o kra tyczn ą  K on fed e rac ję  
P ra c y  (C FD T) o raz K ra jo w ą  f-ederac ję  P ra c o w n ik ó w  Oświa 
ty  (FEN). P rz e rw a li p racę m e ta lo w c y , n auczyc ie le , p ra c o w n i­
cy tra n s p o rtu  m ie jsk ie g o , e le k t r o w n i i  gazow n i, p ra co w n icy  
k o m u n ik a c ji lo tn ic z e j,  p ocz ty  i  w ie lu  in n y c h  s e k to ró w  go­
s p o d a rk i f ra n c u s k ie j.

W  D N IU  d z is ie jszym  ( t j .  w  
c z w a rte k ) n ad a l s t ra jk u ją  k o ­
le ja rz e , k tó rz y  p rz e rw a li p racę 
na 48 godzin  w e w to re k  w ie ­
czorem . P ra w ie  2/3 k o m u n ik a ­
c j i  k o le jo w e j zosta ło  s p a ra liż o ­
wane.

W  środę zdecydow ana w ię k ­
szość szkó ł i p ry w a tn y c h  p rzed

P R Z Y G O T O W A N IA  naszej że g lug i do ro z w o ju  oceaniczne­
go tra m p in g u  o raz e fe k ty  now ego system u p la n o w a n ia  i  ro z ­
lic z a n ia  re m o n tó w  s ta tk ó w  —  b y ły  tem a te m  posiedzenia  s e j­
m o w e j K o m is ji G osp o da rk i M o rs k ie j i  Ż e g lu g i, k tó re m u  prze 
w o d n ic z y l pos. A n d rz e j B E N E S Z  (SD).

N IE Z A L E Ż N IE  od obszerne­
go o praco w a n ia  re so rtu  o p rzy  
go to w an ia ch  do ro z w o ju  ocea­
n iczne j że g lu g i tra m p o w e j, k tó  
re p os ło w ie  o trz y m a li p rzed 
posiedzeniem , dod a tko w ą  in fo r  
m ae ję  w  te j sp ra w ie  p rze ds ta ­
w i ł  w ic e m in is te r  że g lug i —  
S te fan  P E R K O W IC Z .

W  o b ec n ym  5 -le c k i żeg lug a  m o r­
ska o trzy m a ć  m a  52 s ta tk i t ra m p o ­
we o łą c z n y m  to n a żu  ponad 410 tys . 
D W T , p rz y  c zy m  20 je d n o s te k  (o to ­
nażu  po n ad  400 tys . to n ) m a  być  
przezn a czo n y ch  do  tra m p o w e j ż e ­
g lu g i o ce an ic zn e j, k tó ra  w  ro k u  
1370 d ysponow ać b ęd z ie  — łą c zn ie  
— to n a że m  530 tys . D W T .

Z  upo w a żn ien ia  K o m is ji k o - 
re fe ra t p rz e d s ta w ił S tan is law ’ 
G R Z Y W IN S K I (SD). P o d k re ś lił 
on, że p rzez szereg la t  nasz 
tra m p in g  pozos taw a ł w  c ie n iu  
że g lug i l in io w e j,  k o rz y s ta ją c e j 
z p rz y w ile jó w  w  zakres ie  in ­
w e s ty c ji,  w yposażenia  itp . O - 
k re s  ten  na leży ju ż  za liczyć  do 
p rzeszłości. O s ta tn io  z a k u p iliś ­
m y 3 nowoczesne je d n o s tk i po. 
ok. 24 tys. D W T  każda , k tó re  
w łączono  do p rzew ozu  ru d y  
żelaza z B ra z y li i i  w ę g la  e n e r­
getycznego do W ło c h ; S toczn ia  
Szczecińska za kończy ła  dos ta ­
w ę  je d n e j s e r ii tra m p ó w , a 
dalsze je d n o s tk i podobnych  
typów ’ ma b udow ać i  p rzekazać 
do u ż y tk u  w  b r. W  fa z ie  o p ra ­
cowań z n a jd u je  s ię  s ta te k  do

22 rocznica 
wyzwolsnia 
Myśliborza

P rzed  22 la ty , 2 lu te g o  1945 
ro k u , odd z ia ły  A rm i i R adziec­
k ie j w y z w o liły  M y ś lib ó rz  1 
Z ie m ię  M y ś lib o rs k ą . B y ł to 
p ie rw s z y  p o w ia t w y z w o lo n y  na 
P om orzu  S zczecińsk im  w  cza­
sie w ie lk ie j,  z im o w e j o fe n sy ­
w y  ra d z ie c k ie j.

D z is ia j, z o k a z ji 22 ro czn icy  
w y z w o le n ia , w  M y ś lib o rz u  o d ­
będzie  się u ro czys ta  a kadem ia  
z u dz ia łe m  k ie ro w n ic tw a  w o ­
je w ó d z k ic h  i p o w ia to w y c h  
w ła d z  p a r ty jn y c h  o raz p ań ­
s tw o w ych .

Reportaż z c y k lu  „N ie ­
daleko od Szczecina”  pt.: 
„M Y Ś L IB O R S K I R O K  
D W U D Z IE S T Y  D R U G I”  
czy ta j na s tr. 5.

s ię b io rs tw  b y ło  n ieczynnych . 
N a jb a rd z ie j d o tk n ię ty  je d n a k  
zosta ł s e k to r p a ń s tw o w y . N ie 
doręczano żadnych  p rzesy łek  
p ocztow ych . W s trzym a n e  b y ły  
d os ta w y p rą d u  i  gazu.

W ed ług  p ie rw szych  ocen p rzy  
w ódców  C G T  I C FD T, s tra jk  
za koń czy ł się w ie lk im  sukce­
sem. P o d k re ś li l i  o n i, iż  ro b o t­
n ic y  za m ie rza ją  k o n ty n u o w a ć  
sw ą w a lk ę  aż do z re a lizo w a n ia  
żądań d o tyczących  p o p ra w y  
w a ru n k ó w  b y tu , za gw a ra n to ­
w a n ia  z a ro bkó w  i  p ra w a  do 
p ra cy , C G T  w e zw a ła  fede rac je  
zw iązkow e, k tó re  n ie  p rz y łą ­
cz y ły  się do środow ego s t ra j­
ku , a by  w z ię ły  u d z ia ł w  p rz y ­
sz łych  w y s tą p ie n ia c h  k la s y  ro ­
b o tn icze j.

D o P a ry ż a  za c zę ły  n a p ły w a ć  ubieg  
le j  n o c y  p ie rw s ze  d o n ie s ie n ia  o p rze  
b ie gu  s t ra jk u  pow szechnego n a p ro  
w in c ji.

W  lic z n y c h  m ia s tac h  F r a n c ji  od­
b y ły  się m a n ife s ta c je  ro b o tn ik ó w . W  
T u lu z ie  w  m a n ife s ta c ji w z ię ło  u d z ia ł 
ponad  20 tys . osób. B y ło  to  n a jb a r ­
d z ie j m asow e w y s tą p ie n ie  św iata  
p ra c y  tego m ia s ta  od  czasu za k o ń ­
cze n ia  d ru g ie j w o jn y  ś w ia to w e j.

Pięsiersczki w USA
N O W Y  J O R K  P A P . W  Stanach  

Z je d n o c zo n y c h  u ro d z iły  się w  śro­
dę w  n o c y  p ię c io ra c z k i. C zw o ro  z 
n ic h  c zu je  się d o b rze , p ią te  u ro d z i­
ło  się  m a r tw e .

M a tk ą  p ię c io ra c z k ó w  Jest 3 l-le tn la  
p a n i H . H a r r is  z B ro o k lin u  w  N o ­
w y m  J o rk u . S ą to  p ie rw s z e  d ziec i 
p a ń s tw a  H a r r is .

p rze w ozó w  m asow ych  o noś­
nośc i 35 —  50 tys . D W T .

W  d y s k u s ji — z u d z ia łe m  posłów 
Ig n ac eg o  K O N K O L E W S K IE G O  (Z S L )  
Ja n a  G A Ł Ą Z K I  (P Z P R ) , Zenona 
K t tO L A S IK A  (P Z P R ) , R ys zard a  P O -  
S P IE S Z Y N S K IE G O  (P Z P R ), A n d rze ­
ja  B E N E S Z A  (S D ) i K a z im ie rz a  K O ­
N E C K IE G O  (bezp .) — g łó w n y  na­
cisk  po łożono n a  kon ieczność opra­
c o w a n ia  p ro g ra m u  ro z w o ju  żeg lug i 
tra m p o w e j.

Złote odznaki 
związkowe 

dla A. Walaszka 
i J. Ostrzyżka

I  S E K R E T A R Z  K W  P ZP R  
poseł A N T O N I W A L A S Z E K  i  
s e k re ta rz  K W  JE R Z Y  O S T R Z Y  
Z E K  s p o tk a li się w c z o ra j z 
P re z y d iu m  Za rzą du  O krę go w e ­
go Z w ią z k u  Zaw odow ego P ra ­
c o w n ik ó w  P ań s tw o w ych  i  Spo­
łecznych .

W  czasie sp o tka n ia  A . W a la ­
szek i J. O s trzyżek  z o s ta li ude ­
k o ro w a n i Z ło ty m i O dzn a kam i 
Z w . Zaw odow ego  PP iS .

C z ło n k o w ie  P re z y d iu m  Z a rżą  
du  O kręgow ego  z w ią z k u  p o in ­
fo rm o w a li s e k re ta rzy  K W  
P ZP R  o p ro b le m a ch  p orusza ­
n ych  na V I  z jeźdz ie  tego zw ią z  
k u  o ra z  o k ie ru n k a c h  p ra c y  
z w ią zku  w  w o je w ó d z tw ie  
szczecińskim .

i  fe a fk a (fja ^ ^

W  b u d o w n i c t w i e  
-  uprzemysłowienie robót

R e a lizu ją c  ogó lne w y tyczn e  
p a r t i i  w  zakres ie  p ro g ra m o w a ­
n ia , p ro je k to w a n ia  i w y k o ­
n a w s tw a  bud ow la ne go  na tere  
n ie  w o j.  szczecińskiego należy 
z w ró c ić  uw agę na zw iększenie  
m ocy p rze rob o w e j d ia  p e łn e j 
1 p ra w id ło w e j re a liz a c ji in w e ­
s ty c ji.  W  ty m  ce lu  należy 
p rzyg o to w ać w n io s k i w  zakre  
s ic  ro z w o ju  m ocy p rze ro b o w e j 
p rz e d s ię b io rs tw  b u d o w la n o - 
m o n ta żo w ych , u w z g lę d n ia ją c  
p o trze b y  w o je w ó d z tw a .
(Z  p ro g ra m u  X  W o je w ó d z k ie j 
K o n fe re n c ji P ZPR ).

W  la ta c h  1961-65 w o je w ó d z ­
tw o  szczecińskie  dysponow a ło  
ś ro d k a m i na in w e s ty c je  w  w y

sokości 17.418 m in  z ł. S ta n o w i 
ło  to  3,2 p ro c . n a k ła d ó w  k ra ­
jo w y c h . P e łne  w y k o rz y s ta n ie  
ś ro d k ó w  in w e s ty c y jn y c h  w y ­
m aga ło  ro zb u d o w y  m ocy p rze  
ro b o w e j p rz e d s ię b io rs tw  rem on 
to w o -b u d o w la n y c n . Je dn ym  z  
w a żn ie jszych  os iągn ięć m in io n e  
go okresu  b y ło  u p o rzą dko w a ­
n ie  s ieci o rg a n iz a c y jn e j p rze d ­
s ię b io rs tw . D okonano  tego d ro  
gą w łą cze n ia  w ie lu  p rze ds ię ­
b io rs tw  do trze ch  p od s taw o ­
w y c h  p io n ó w  b u d o w la n o -m o n ­
tażo w ych : S zczecińskiego Z je d ­
noczenia B u d o w n ic tw a , Z je d n o  
czenia  B u d o w n ic tw a  R o ln icze ­
go i  G osp o da rk i K o m u n a ln e j.

(D oko ńcm n ia  na  s tr ,  2>.
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Elana — anilana — stilon — to rlen

Rozbudowa przemysłu 
włókien sztucznych

Ł Ó D Ź  P A P . W  ty m  ro k u  n a ­
s tą p i da lszy  ro z w ó j p rze m ys łu  
w łó k ie n  sztucznych . O k re s  ten,

Przed W ojewódzką 

Konferencją PZPR

Ostatnie spotkania 
konsultacyjne

W E  W S Z Y S T K IC H  p o w ia ­
ta ch  zakończono ju ż  s p o tka n ia  
k o n s u lta c y jn e  z d e le g a ta m i na 
X I  W o je w ó dzką  K o n fe re n ­
c ją  S p raw o zd aw czo-W ybo rczą  
P ZP R .

O becn ie  o d b y w a ją  się o s ta t­
n ie  sp o tka n ia  w  Szczecin ie , z 
d e le g a ta m i re p re z e n tu ją c y m i 
o rg an iza c je  p a r ty jn e  w  poszczę 
g ó łn y c h  dz iedz inach  gospoda r­
k i  m ie js k ie j.

W e w to re k  delegaci i  a k ty w  
p a r ty jn y  szczecińsk ie j s p ó ł­
dzie lczośc i i  h a n d lu  s p o tk a li 
s ię  z c z ło n k a m i E g z e k u ty w y  
K W : p rze w od n iczącym  W o je ­
w ó d z k ie j K o m is ji K o n t ro l i  P a r 
ty jn e j,  W Ł A D Y S Ł A W E M  S Z A - 
F R A Ń C E M  i  1 se kre ta rze m  
K M  P Z P R  w  Szczecin ie  S T A ­
N IS Ł A W E M  B A R T C Z A K IE M .

D z is ia j odbędzie  s ię  s p o tk a ­
n ie  k o n s u lta c y jn e  z d e lega tam i 
ś ro d ow iska  p ra c o w n ik ó w  ośw ia 
ty .

ja k  s tw ie rd z ił d y re k to r  Z je d n o  
czen ia  M a ria n  S O B O L E W S K I 
w  ro zm o w ie  z p rz e d s ta w ic ie ­
le m  P A P  —  p rz y n ie s ie  w z ro s t 
p ro d u k c ji o 14 p ro c . N a jw ię k ­
szy ro z w ó j n a s tą p i w  d z ie d z i­
n ie  w łó k ie n  s y n te tyczn ych . O 
3U p roc. w ię c e j będzie  e lany , 
przede  w s z y s tk im  pow szechnie  
znane j i-s to s o w a n e j e la n y  ty p u  
w e łn ian e go , k tó ra  osiągnęła 
ju ż  s ta n d a rd  ś w ia to w y  i  z n a j­
d u je  n a w e t z b y t na  ry n k a c h  
k a p ita lis ty c z n y c h .

O d n ie d a w n a  p ro d u k u je m y  ta k że  
e la n ę  ty p u  b a w e łn ia n e g o , k tó re j
p rz e m y s ł w łó k ie n n ic z y  o trz y m a  w  
ty m  ro k u  d w u k r o tn ie  w ię c e j n iż  w  
m in io n y m . P o z w o li to  n a  z w ię k s z e ­
n ie  d o staw  n a  ry n e k  t k a n in  e la n o -  
b a w e łn ia n y c b , a ta k ż e  w y s o k o ja k o -  
śc io w y ch  k o s z u l m ę s k ic h , p ła szc zy  
i  in n y c h  p o s zu k iw a n y c h  a r ty k u łó w  
z tego  m a te r ia łu .

N o w o ś c ią  b ęd z ie  „ to r le n ”  —  w łó k  
no  p o lie s tro w e . W y tw a rz a ć  je  b ę­
d z ie  b u d o w a n y  o b ec n ie  n o w y  z a k ­
ła d  w  T o ru n iu , k t ó r y  je szc ze w  ty m  
ro k u  m a dać p ie rw s zy c h  500 to n , 
g łó w n ie  d la  p rze m y s łu  d z ie w ia rs k ie ­
go, w łó k n o  to  b o w ie m  szc zeg ó ln ie  
n a d a je  się do  p rze ro b u  n a k o n fe k ­
c ję  d z ia n ą . Z n a jd z ie  te ż  zas tos o w a­
n ie  w  p rz e m y ś le  je d w a b n ic z y m ,  
m . in . do w y ro b u  k r a w a tó w , f i r a ­
n e k  o d p o rn y c h  n a d z ia ła n ie  ś w ia ­
t ła  itp .

P ro d u k c ja  a n i la n y  p o w ię k s z y  się  w  
ty m  ro k u  o 24 p ro c ., m . in . w  w y n i­
k u  u k o ń c ze n ia  n o w e j in s ta la c ji w  
zak ła d a c h  łó d z k ic h .

N a s tą p i ró w n ie ż  13 -p roc en to w y  
w zro s t p ro d u k c ji  p o p u la rn e g o  s t ilo ­
n u . S p ra w ą  is to tn ą  d la  ry n k u  będzie  
32 -p ro c e n to w y  p rz y ro s t p ro d u k c ji  
w łó k ie n  p rze zn a c zo n y c h  n a  w y ro b y  
e la s 'iło w e . D z ię k i n o w y m  m a szy­
nom  n a s tą p i te ż  dalsza p o p ra w a  ja ­
ko ś c i.

N a dalszą ro zb ud ow ę  p rz e ­
m y s łu  w łó k ie n  sz tucznych  p rze  
znacza się w  ty m  ro k u  p ila w ie  
d w u k ro tn ie  w ię ksze  n a k ła d y  
n iż  w  1966 r.

Komu samochód, komu?!.
N ie d z ie ln e  ta rg i sam o ch o d o w e , od ­

b y w a ją c e  się p rz y  u lic y  D z ik ie j  w  
W a rs z a w ie , g ro m a d zą  b o g aty  a s o rty  
m e n t  sa m ochodów , n o w y c h  i  u ż y ­
w a n y c h . M o ż n a  tu  zobaczyć i  n a ­
w e t  d o tk n ą ć  now oczesne „ M e rc e d e ­
sy” , „ H u rn h e ry * ’,  „ C h e v ro le ty ”  o 
a e ro d y n a m ic z n y c h  k s z ta łta c h , „ Z i ­
m y ” , „ W o łg i”  o ra z  na jno w sze  
„ V o lk s w a g e n y ” .

W m ie s za w s zy  się  w  g ru p ?  k u p u ją  
e y c h  o g lą d a m y  je d e n  z sam ocho­
d ó w . Z a  s zy b ą  „V o łk s w a g e n a ”  ro z ­
la n a  tw a rz  g ru b as a  czy ta ją ce g o  g a­
ze tę . G ru b a s  n ie  z w ra c a  u w a g i na 
s to ją c y c h  o b o k  lu d z i, k tó rz y  in te rc  
su j ą  się je g o  w o ze m . Jest to  s ty l 
p r z y ję ty  n a  w a rs za w s k im  ta rg o w i­
s k u , a  p o le g a ją c y  n a ty m , że sp rze ­
d a ją c y  u d a je  c z ło w ie k a  ro b ią ce go  
ła s k ę  te m u , k o m u  chce sprzedać  
„ z a  m a rn e  g rosze”  —  ta k i  w s p a n ia ­
ł y  n m o c h ó t i.

Jeden  ze s to ją cy ch  o b o k  w o zu  k i ­
b ic ó w  z a p y tu je  o  ce n ę . G ru b a s  p rze  
r y w a  c z y ta n ie  g a z e ty , spog ląda n a  
n ie go  i o c e n ia  w ła ś c iw ie :

— P rze c ie ż  i  ta k  pan n ie  k u p i!
Speszony „ k l ie n t ”  z n ik a  w  t łu m ie .

S ły c h a ć  w y b u c h y  śm iec h u .
P o  c h w ili  z ja w ia  się  n a s tę p n y  arna  

to r  „ V o lk s w a g e r.a ” .  W y g lą d a  znac z­
n ie  s o lid n ie j n iż  p o p rze d n i. G ru b a s  
p o w o li w y ła z i z  sam ochodu .

—  Cena?
—  D w a  z ło te !
G a p ią c y  się m a rz y c ie le  są p rz e ­

k o n a n i, że to  ż a r t  i  z a c z y n a ją  się 
u ś m iec h ać . A le  k a n d y d a t  n a n a b y w  
cę w ie , że te  „ d w a  z ło te ”  o zn a c za ją  
d w ie ś c ie  ty s ię c y .

O p o d a l w s p an ia łeg o  „ M e rc e d e s a  
220 S E ”  c a ła  g ro m a d a  lu d z i.  I  to  
w y g lą d a ją c j-c h  n a p o w a żn y c h  k l ie n  
tó w .

—  T en  w ó z  b ęd z ie  n a  p e w n a  
k o s z to w a ł ze  c z te ry s ta  „ p a ty k ó w ”  
— p a d a  zd e c y d o w a n e  z d a n ie . W s z y ­
scy p o tw ie rd z a ją c o  k iw a ją  g ło w a ­
m i.  Z a  w y c ie ra c z k ą  „ M e rc e d e s a ”  u -  
m ieszczona je s t  k a r tk a . K to ś  b ie rze  
k a r t k ę  do T ę k i i  c zy ta :  fp  O k a z ja :  
P rze b ie g  8 ty s ię c y . C en a  180 ty s ię ­
c y  z ło ty c h ! .-

—  G d zie  je s t w ła śc ic ie l?  —  słyc h ać  
g losy .

S to ją c y  d o ty ch c zas  s p o k o jn ie  ! * -  
d z ie  za c z y n a ją  się d e n e rw o w a ć . 
Z a in te re s o w a n ie  w zra s ta  i  k o ło  
„ M e rc e d e s a ”  Tośnie lic z b a  n a b y w ­
có w . A le  n ie  m a  z k im  p e r t ra k to ­
w a ć , b r a k  je s t  w ła ś c ic ie la  w o zu . Ja  
k iś  n ie p o z o rn y  o s o b n ik  p rze p y c h a  
się do w o zu .

—  P rze p u ś c ie  go , to  w ła ś c ic ie l!  —  
w o ła  k to ś  z t łu m u . S tło c ze n i lu d z ie  
tw o rz ą  szp a le r, ś ro d k ie m  k tó re g o  
p rze c h o d z i dosyć s k ro m n ie  u b ra n y  
c z ło w ie k  i  w y jm u je  k lu c z y k i.

—  P a n ie , j a  b y łe m  p ie rw s z y !  —  
w o ła  u b ra n y  w  s k ó rza n y  płasęcz  
m ę żczy zna .

—  T o  j a  b y łe m  p ie rw s z y m  r e f le k -  
ta n te m ! — k r z y c z y  d ru g i.

Z a c z y n a  się s za m o ta n in a , n a b y w ­
cy  i  k ib ic e , p ra g n ą c  zo baczyć f in a ł  
t e j  t ra n s a k c ji , n a p ie ra ją  n a  sam o­
chód.

P a n ie !  — w o ła  je d e n  z a m a to ró w .
— P rze g o ń  p an  tę  h o ło tę , bo n am  
w ó z p o d ra p ią !. .. W ła ś c ic ie l n a  p ró ż ­
no chce się dostać do ś ro d k a  sam o­
chodu.

—  P uście m n ie !  — p rosi zd y s za n y .
—  M u szę  o d jec h ać  bo  się spóźn ię !

— C o  pan  z nas tu  w a r ia tó w  ro ­
b i? ! W y w ie s za  k a r tk ę , że chce sprze  
dać sam ochód , a  j a k  są k u p c y , to  
o d je żd ża !

— J a k ą  k a r tk ę ?  C o  w y  ode m n ie  
chcec ie?!

K ie ro w c a  p a trz y  n a  k a r t k ę  w y ję ­
tą  zza  w y c ie ra c z k i i  w y b u c h a  śm ie  
ch e m .

— A  to  k to ś  w a m  k a w a ł z ro b ił!  
P rz e c ie ż  to  n ie  m ó j w ó z . Ja  t u ta j  
p rz y je c h a łe m  z d y re k to re m  i za ra z  
ja d ę  po d ru g ie g o !...

G ro m k i w y b uc h  śm iec h u  k ib ic ó w  
g łu szy  z d ła w io n e  p rz e k le ń s tw a  zd e ­
n e rw o w a n y c h  k u p c ó w . K ie r o w c a  k o  
rzy s ta ją c  z z a m ie s za n ia  o d je żd ża  po 
zo s ta w ia ją c  poza sobą za w ie d z io ­
n yc h  „ n a b y w c ó w ”  i  ro z b a w io n y c h  
g a p ió w .

T a k i je s t  w a rs za w s k i ta rg  sam o­
ch o d o w y , je d y n y  w  s w o im  ro d z a ju  
n a św iec ie .

T e k s t i  z d ję c ie :  
K R Z Y S Z T O F  P R O C IIN IC K I

Od wczoraj program III

Szczecin nadaje
na falach 

ultrakrótkich
P O  R A Z  p ie rw s z y  w c z o ra j o  go ­

d z in ie  19.00 szczecińscy ra d io s łu c h a ­
cze m o g li k o rzy s ta ć  z  n ie z w y k le  
p o p u larn e g o  w  k r a ju  p ro g ra m u  I I I  
n a  fa la c h  u lt ra k ró tk ic h . P ro g ra m  ten  
b ęd z ie  ju ż  sta le re tra n s m ite w a n y  
p rz e z  n a d a jn ik  w  K o ło w ic  w  g o d z i­
n ach  od  19 do 24, w  paś m ie  o czę­
s to tliw o ś c i 68,78 M I Iz .  N a d a jn ik  p ro  
m ie ń  i  u  je  z raocą 50 U W , co p ra k ty c z  
n ie  p o zw a la , po zas tos ow a niu  o d p o ­
w ie d n ie j anteny ', n a  d o b rą  ja ko ś ć  
tra n s m is ji na obszarze ca łego  w o je ­
w ó d z tw a . D o d a tk o w y m  a tu te m  od­
b io ru  na fa la c h  u l t ra k ró tk ic h  je s t  
d u ża te c h n ic zn a  w ie rn o ść  a u d y c ji ,

N a  fa la c h  u lt ra k ró tk ic h  ( ja k  ju ż  
in fo rm o w a liś m y )  w  paś m ie  o często­
t liw o ś c i 65,96 M I I z  p ra c u je  po n ad to  
od  k i lk u  m ie s ięc y  n a d a jn ik  p rze ­
k a z u ją c y  a u d y c je  w a rs za w s k ie  p ro ­
g ra m u  I I .

W a rto  p rzy p o m n ie ć , że Szczec in  
n a d a je  lu b  re tra n s m itu je  łą c zn ie  
p ięć p ro g ra m ó w  ra d io w y c h .

(d ym )

IWoąfam i  featixatfja\
(D okończen ie  ze s tr .  1)

M im o  ty c h  k r o k ó w  p rze d s ię b io r­
stw a  b u d o w la n o -m o n ta żo w e  w o je ­
w ó d z tw a  szczec ińskiego  w  daisz m  
ciąg u  n ie  n a d ą ż a ją  za  w z ro s te m  za ­
d ań , w y n ik a ją c y c h  zc starego  
sza n ia  n a k ła d ó w  in w e s ty c y jn y c h  i 
środ k ó w  n a  k a p ita ln e  re m o n ty . N ie ­
d o b o ry  m o c y  p ro d u k c y jn e j szacow a  
ho n a  o k o ło  120—168 m in  z ł  ro c zn ie . 
W y n ik a ją  one p rzed e  w s zy s tk im  z  
n ie d o s ta tk u  n ie k tó ry c h  m a te r ia łó w  
b u d o w la n y c h  i  p re fa b r y k a tó w , n ie ­
d o sta tec zn ie  ro z w in ię te g o  zap lec za  
te c h n ic z n o -p ro d u k c y jn e g o , b ra k u  si 
ł y  ro b o c z e j, a  ta k ż e  n ie  zaw sze p ra ­
w id ło w o  s to sow anej o rg a n iz a c ji p ra  
cy  w  w ie lu  p rze d s ię b io rs tw a c h  i  
w reszc ie  n ie p e łn e g o  w y k o rz y s ta n ia  
sp rzę tu  b u d ow lan e g o .

W  o s ta tn im  ro k u  n as tą p iła  
w y ra ź n a  p o p ra w a  w  p ra ­
cy Z je d no czen ia  B u d o w n ic ­
tw a  Roln iczego . N a to m ia s t 
w ie le  jeszcze do  życzenia  
pozostaw ia  p ra ca  p rze ds ię ­
b io rs tw  b u d o w la n y c h  p o d le ­
g łych  S zczecińsk iem u Z je d n o ­
czeniu  B u d o w n ic tw a . W  m i-

Komisje usprawnień pracują

W SPTSB organizacja pracy
na pierwszym planie

W  S zc zec iń sk im  P rze d s ię b io rs tw ie  
T ra n s p o rto w o -S p rz ę to w y m  B u d o w ­
n ic tw a , 10-osobow a k o m is ja  u s p ra w ­
n ia n ia  p ro d u k c ji i  z a rz ą d z a n ia  zo ­
s ta ła  p o d z ie lon a  n a  4 p o d k o m is je .

— D o  re o rg a n iz a c ji naszego p rzed  
s ię b io rs tw a  p rz y s tą p iliś m y  Już  
p rze d  k i lk u  m ie s ią c a m i —  m ó w i 
p rze w o d n ic zą c y  k o m is ji , zastępca  
d y re k to ra  S P T S B  A n to n i K R Ż E -  
M A N S K I .  O b e cn ie  k o n ty n u u je m y  
p ra c e , p o szerzając Je jeszcze b a r ­
d z ie j, zgodnie z z a le c e n ia m i V I I  P le  
n u m  K C . N asze p o d k o m is je  p ra c u ją  
nad o p ra c o w a n ie m  ta k ic h  w n io s k ó w , 
k tó r e  za p e w n iły b y  lepszą o rg a n iza ­
c ję  p ro d u k c ji, p ra w id ło w e  z a tru d ­
n ie n ie , a ta k że  m a k s y m a ln e  w y k o ­
rzy s ta n ie  sp rzę tu , k t ó r y  je s t  podsta  
w ą  p ra c y  naszego p rze d s ię b io rs tw a .

W a żn y m  p ro b le m e m , k tó ry  a k tu a l  
n ie  je s t  p rze d m io te m  p ra c y  je d n e j 
z p o d k o m is ji, je s t  w ła ś c iw a  k o o p e ­
ra c ja  z  p rz e d s ię b io rs tw a m i b u d ow ­
la n y m i. Już dziś n a  p rz y k ła d  w ia ­
dom o, że w  I  k w a r ta le  b r . sp rzę t 
b ęd z ie  m ożna w y k o rz y s ta ć  w  oko ło  
24 p ro c . zadań  c a ło ro c zn y c h . R oz­
w a ż a m y  je d n a k  m o żliw o ść  je szc ze  
p e łn ie js zeg o  w y k o rz y s ta n ia  s p rzę tu . 
P o d obne w n io s k i p rz y g o to w u je m y  w  
z a k re s ie  u sp ra w n ie n ia  p ra c y  p rz e ­
ła d u n k o w e j, zw łaszcza j e j  zm e ch a­
n izo w a n ia .

P o d k o m is ja  za jm u ją c a  się  p ro b le ­
m a ty k ą  z a tru d n ie n ia  i p ła c  a n a liz u  
je  do ty ch c zas o w e re g u la m in y , k tó re  
dziś  ju ż  n ie  o d p o w ia d a ją  r z e c z y w i­
s ty m  za ło żen io m  o rg a n iz a c y jn y m  
p rze d s ię b io rs tw a  z r a c j i  s ta le  rosną  
ce j ilości sp rzę tu  i  u p rz e m y s ło w ie ­
n ia . W ią ż e  się to  śc iś le ze sp ra w ą  
w y d a jn o ś c i p ra c y  i  p re m io w a n ia  
p ra c o w n ik ó w . P re m io w a n ie  m u si 
b y ć  zró żn ic ow an e  w  za leżn o śc i od 
ro d z a ju  o b sług iw anego  s p rz ę tu , ja k  
ró w n ie ż  od ro d z a ju  p ra c  w a rs z ta to ­
w y ch .

W  zak re s ie  s zk o ln ic tw a  i  d o szk a la  
n ia  k a d r  k o m is ja  p o s tu lu je  ta k że  
sk ró ce n ie  szk o le n ia  k ie ro w c ó w  z  3 
la t  do 2. W  u zas ad n ie n iu  ty m  p o d a­
je  się fa k t ,  ż e  w  ta k  w y s p e c ja liz o ­
w a n y m  p rze d s ię b io rs tw ie  n ie  m a  
p o trz e b y  szk o le n ia  k ie ro w c ó w  ta k ­
że i  n a  m e c h a n ik ó w . N a to m ia s t  
w ię k s z y  nac isk p o w in n o  p o ło żyć  się 
n a pełne, k w a li f ik a c je  k ie ro w c y .  
Jednocześnie p r z y  szk o le n iu  m e ch a­
n ik ó w  n a le ży  p o ło żyć  n ac is k  n a  spe 
c ja łiz a c ję  w a rs z ta to w ą .

P o d k om is ja  za jm u ją c a  się s n ra w a  
m i in w e s ty c ji a n a liz u je  p ro b le m y  
m o d e rn iza c ji w ie lu  s ta no w isk  p ra ­
cy , s tw o rze n ie  le p szy ch  w a ru n k ó w

s o c ja ln y c h  i bh p  d la  p o szczegó lnych  
b ry g a d . W res zc ie  is to tn y m  m o m e n ­
te m  w  p ra c y  te j p o d k o m is ji je s t  ta k  
że c zu w a n ie  n ad  p ra w id ło w y m  p rze  
b ie g ie m  r e a liz a c ji  b u d o w y  b azy  
t ra n s p o rto w e j, k tó ra  p o w s ta je  p rz y  
u l.  O b o try c k ie j.  P o d k o m is ja  ta z a ­
k o ń c z y  ró w n ie ż  s w o je  p ra c e  do k o ń  
ca lu teg o  b r . w  za k re s ie  o p rac o w a  
n ia  w n io s k ó w  d la  d a lszy ch  in w e s ty ­
c j i ,  ja k  np  b a z y  tra n s p o rto w e  w  
S ta rg a rd z ie  i Ś w in o u jś c iu .

P ra c e  k o m is ji  u s p ra w n ie ń  p rz y  
S P T S B  zostaną za k o ń czo n e  do m a ­
ja  b r . (B oz)

Wędrówki „Wolinianki”

Dystrybucyjne
paradoksy

R O C Z N A  p ro d u k c ja  w y tw ó r 
n i w o d y  m in e ra ln e j „W o lin ia n  
k a ”  p ro w ad zo ne j p rzez P a ń ­
s tw o w e  P rze ds ię b io rs tw o  „U -  
z d ro w is k o ”  w  Ś w in o u jś c iu  w y ­
nos i 2 m in  b u te le k . W oda ta 
zdobyła  sobie  p opu la rność  na 
w ie lu  s to łach  w  w o je w ó d z tw ie  
szczecińsk im , a ponad to  ch ę t­
n ie  za o p a tru ją  s ię  w  n ią  s ta t­
k i.

P aradoksem  je s t chyba  za ­
tem  u sy tu o w a n ie  h u r to w n i te j 
w o dy  w ... K a m ie n iu  P o m o r­
sk im . O znacza tc  n ie  ty lk o  k o ­
sztow ne p rzew ozy  b u te le k  z 
„W o lin ia n k ą ” , a le  ró w n ie ż  sze­
reg u tru d n ie ń  n a tu ry  organ iza  
c y jn e j. Czy n ie  w a rto  zatem  
pom yśleć o z lo k a liz o w a n iu  h u r 
to w n i w  Ś w in o u jś c iu  to  je s t 
m ie jscu , gdz ie  is tn ie je  w y tw ó r  
n ia? (w it)

n io n y m  ro k u  z jednoczen ie  to  
n ie  w y k o n a ło  zadań  w  z a k re ­
sie  p rze kaza n ia  p la n o w ych  iz b  
m ieszka ln ych . T rze b a  je d n a lć  
s tw ie rd z ić , że w  1966 r .  bue  
d o w n ic tw o  w y k o n a ło  w ie le  in ­
w e s ty c ji zaplecza techn icznego 
i  socja lnego. Rozpoczęto także  
re a liz a c ję  in w e s ty c j i,  k tó re  w 
n a jb liż s z y c h  ła ta c h  w in n y  w y ­
ra źn ie  rz u to w a ć  na p op ra w ę  
p racy  w ie lu  p rz e d s ię b io rs tw  
b u d o w la n y c h . D o  n ic h  na leży  
m iędzy in n y m i budow a  n o w o ­
czesnego zaplecza techn icznego 
d la  N adod rzańsk iego  P rzedsię  
b io rs tw a  B u d o w n ic tw a  P rze ­
m ysłow ego.

P rze d s ię b io rs tw o  to  n a s k u te k  
zaa n g a żo w a n ia  w  p rac ac h  p rz y  b u ­
d o w ie  k o m b in a tu  p o lic k ie g o  z w ię k ­
szy ło  w  1966 r .  m o c  p rze ro b o w ą  o  
39 p ro c ., p rz y g o to w u ją c  się do ro s ­
n ą c y c h  za d a ń  w  la ta c h  p rz y s z ły c h .  
P rz y s tą p io n o  ta k ż e  do  b u d o w y  n o ­
w o c zes ne j b a zy  t ra n s p o rtu  d la  szcze 
c iń s k ie g o  b u d o w n ic tw a , w y b u d o w a ­
no n o w e  h o te le  ro b o tn ic z e , zap o ­
czą tk o w a n o  m o d e rn iz a c ję  sta reg o  
zap lec za  tec hn iczn eg o  i w re szc ie  
p rz y s tą p io n o  do  b u d o w y  f a b r y k i  
c ię ż k ic h  p re fa b r y k a tó w  b u d o w la ­
n y c h  w  P ło n i.

T o  u k ie ru n k o w a n ie  p ra c  na 
rozbudow ę  i  b ud ow ę  now ocze­
snego zaplecza te c h n ic z n o -p ro ­
d u kcy jn e go , je s t p od y k to w a n e  
fa k te m , że re a liz a c ja  p o w y ż ­
szych zadań b ieżące j p ię c io la t­
k i  b y ła b y  n ie m o ż liw a  bez s tw o  
rże n ia  nowoczesnego zaplecza.

W  ra m a ch  b u d o w n ic tw a
gólnego i  m ieszka n iow e g o  p rz e  
w id u je  s ię  odd an ie  w  b ieżące j 
p ię c io la tce  74,5 tys. iz b  m iesz­
k a ln y c h  o p o w ie rz c h n i u ż y tk o  
w e j 1 191 tys . m  k w . l ic z b a  
izb^ oddanych  do u ż y tk u  m a  
w zrosnąć  do poz iom u  z u b ie ­
g łe j 5 - la tk i o 44,4 proc., przy. 
czym  na  uw agę za s ług u je  fa k t ,  
że w iększość in w e s ty c j i m ie ­
szka n io w ych  będzie  re a liz o ­
w a ć spółdzie lczość. Jednocześ­
n ie  in te n s y w n ie  będzie  ro z ­
b u d o w yw a n e  zaplecze te ch ­
n iczne  b u d o w n ic tw a . N a k ła d y  
na ten  cel w y n io s ą  w  S ZB  643 
m in  z ło tych , w  Z B R o l. 210 
m in  z ło ty c h  i  w  G ospodarce 
K o m u n a ln e j 81 m in  z ło ty c h .

S T A T K I N A  W E J Ś C IU :

S/S „ K IE L C E ”  —  z  D a n ii  pod  
b a la s te m .

S /S  „ P O Z N A ® ”  — Z D a n ii  pod

S/S „ G N IE Z N O ”  —  z  D a n ii  pod  
b a las te m .

S/S „ K O L N O ”  —  z  D a n ii  po d  
b a las te m .

M /S  „ N O G A T "  —  z  D a n i i  pod  
b a la s te m .

S/S „ B R Y G A D A  M A K O W ­
S K IE G O "  — z D a n ii  p o d  b a la ­
s te m .

S T A T K I N A  W Y J Ś C IU :

M /S  . E L B L Ą G ”  —  do L o n d y ­
n u  z  d ro b n ic ą .

S /S  „ K A T O W IC E ”  —  d o  D a n ii  
z  w ę g lem .

S/S „ B R Y G A D A  M A K O W S K IE ­
G O ”  — do  D a n ii  z  w ę g le m .

S /S „ J E D N O Ś Ć  R O B O T N IC Z A ”  
—  do  D a n ii  z  w ę g le m .

M /S  „ N O G A T ”  —  do  D a n ii  z  
w ę g le m .

S T A T K I N A  W Y J Ś C IU  J U T R O :

S /S  „ K O L N O ”  —  do  D a n i i  Z
■węgłem.

S /S  „ P O Z N A Ń ”  —  do  D a n ii  z  
w ę g lem .

S /S  „ K IE L C E ”
w ę g lem .

S /S  „ G N IE Z N O ”  
w ę g lem .

M /S  „ O Ś W IĘ C IM ”  —  do L iv e r -  
p o o lu  z d ro b n ic ą .

S T A T K I N A  W E J Ś C IU  J U T R O :

S /S  „ M A L B O R K ”  —  z  D a n ii 
pod b a las te m .

S /S  „ W IE C Z O R E K ”  — z D a n ii  
p o d  b a la s te m .

S /S  „ O P O L E ”  — z  D a n ii  
pod b a las te m .

M /S  „ S Y R E N K A ”  — z  N o rw e ­
g ii  z d ro b n ic ą .

W  S to c zn i S z c ze c iń s k ie j im . 
A .  W a rs k ie g o  o d b y ła  się n a ra d a  
p rz e d s ta w ic ie li P Ż M , stoczn i. 
C O K B  i szc zec iń s kie g o  ś rod o w i­
ska p la s tyc zn eg o  n a te m a t w łą ­
czen ia  p la s ty k ó w  szczec ińskich  
do p ra c  n ad  w y s tro je m  s ta tk ó w  
b u d o w a n y c h  w  S zc zec in ie  d la  
P o ls k ie j Ż e g lu g i M o rs k ie j.

do  D a n i i  z  

d o  D a n ii  z
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B itw a , k tó r a  z m ie n iła  b ie g  h isto rii

Zwycięstwo nad Wołgę

STRONA 3

1 lu ty  1943 ro k u , godz ina  12 w  p o łu d n ie . W  k w a te rz e  
g łó w n e j H it le ra  o d b yw a  się k o n fe re n c ja , w  k tó r e j oprócz 
F u e h re ra  uczestn iczą  także  Jo d l, K e ite l,  Z e itz le r,  B u h le , 
C h r is t ia n , E nge l i  Jeschonnek. S te n o g ra fic z n y  p ro to k ó ł k o n ­
fe re n c ji,  odn a lez ion y  w  m a ju  1945 ro k u  w  B erch tesgaden  
p rzez  tłu m a cza  a m e ry k a ń s k ie j d y w iz j i  p o w ie trz n o -d e s a n to - 
w e j,  G co rgc  A lle n a ,  re la c jo n u je  d y s k u s ję  na te m a t m o ż li­
w o ś c i w y c o fa n ia  w o js k  n ie m ie c k ic h  z basenu dońsk iego , 
gdz ie  w y s u n ię te  p ozyc je  h it le ro w c ó w  zagrożone są a ta k a m i 
w o js k  ra d z ie c k ic h  z p ó łn o cy  i  p o łu d n io w e g o  w schodu. H it le r  
z w le k a  z d ecyz ją  w  te j s p ra w ie . Jest c a łk o w ic ie  p o c h ło n ię ty  
w ie ś c ia m i n ad cho d zącym i spod S ta lin g ra d u .

—  P O D D A L I S IĘ  ta m  f o r ­
m a ln ie , bez ża dn ych  w a ru n ­
k ó w !  —  k rz y c z y  F u e h re r do 
s w y c h  w s p ó łp ra c o w n ik ó w . — 
A  przec ież p o w in n i b y l i  ze­
w rz e ć  szeregi, s tw o rz y ć  p u n k t 
o p o ru  i z a s trz e lić  s ię  o s ta tn ią  
k u lą .  K ie d y  s ię  p o m y ś li, że pe- 
wrna s łaba ko b ie ta  b y ła  na t y ­
le  dum na , b y  ode jść, za m kn ąć 
s ię  w  p o k o ju  i z a s trz e lić  ty lk o  
d la te go , że u s łysza ła  k i lk a  u - 
b liż a ją c y c h  uw ag  —  n ie  m o ­
żna  m ieć  sza cun ku  d la  ż o łn ie -

i pełne zaufania
* P R Z E B IE G  w iz y ty  M in is tra  
S p ra w  Z a g ra n ic z n y c h  A d a m a  
R a pa ck ie g o  w  P a ry ż u  p o tw ie r  
d z i ł  ra z  jeszcze znaną od d a - 
;wna p ra w d ę , że p a ń s tw a  o róż 
n y c h  u s tro ja c h  m ogą s k u te c z ­
n ie  w sp ó łp raco w a ć  m ię d z y  so­
b ą , gdy p oczyn an io m  ic h  p rz y ­
ś w ie c a  w s p ó ln a  tro s k a  o p o ­
m y ś ln e  u re g u lo w a n ie  sp o rn ych  
p ro b le m ó w .

î S to s u n k i p o ls k o -fra n c u s k ie , 
o p a rte  na  tra d y c y jn e j p rz y ­
ja ź n i ,  w  o s ta tn ic h  czasach, ja k  
p o w ie d z ia ł m in is te r  s p ra w  za ­
g ra n ic z n y c h  F ra n c ji  C ouve  de 
M u r v i l le ,  s ta ły  s ię  „z n o w u  ser 
deczne i  p e łne  z a u fa n ia ” . Z a ­
w d z ię cza ć  to  n a le ży  przede  
W s z y s tk im  p o g łę b ia ją c e m u  się 
z ro z u m ie n iu  w z a je m n y c h  p u n k  
tó w  w id z e n ia , ja k k o lw ie k  n ie  
w e  w s z y s tk ic h  sp ra w a ch  są 
one  zbieżne.

P o k r y w a ją  się n a to m ia s t w  w ę ­
z ło w y c h  s p ra w a c h  m ię d z y n a ro d o ­
w y c h , w ś ró d  k tó ry c h  p ie rw s zo p la n o  
w e  m ie js c e  z a jm u je  k w e s tia  b e zp ie ­
c ze ń s tw a  e u ro p e js k ie g o . „ P o d o b n ie  
ja k  P o is k a  — p isze d z ie n n ik  „ L A  
N A T I O N ”  — F ra n c ja  u w a ż a , że  d ro  
g a  do z je d n o c z e n ia  i p rz y w ró c e n ia  
ró w n o w a g i e u ro p e js k ie j p ro w a d z i  
.p rze z  h is to ry c z n y  p roces s to p n io w e ­
go  z b liż a n ia  się  d w ó ch  części N ie ­
m ie c  w  w a ru n k a c h  o d p rę że n ia  i 
/w s p ó łp ra c y  e u ro p e js k ie j” . S p o łe ­
c z e ń s tw o  naszego k r a ju ,  k tó r e  n a ­
le ż y  do  n a jb a rd z ie j p o s zk o d o w a ­
n y c h  n a s k u te k  a g re s ji h it le r o w ­
s k ie j ,  w y so k o  sob ie  c e n i u z n a n ie  
p rz e z  p re z y d e n ta  d e G a u lle 'a  n ie n a ­
ru s z a ln o ś c i g ra n ic y  n ad  O d rą  i  N y ­
są  i  s p rz e c iw  F r a n c j i  w o b ec  p r o je k ­
t ó w  u d o s tę p n ie n ia  N R F  b ro n i n u ­
k le a r n e j  w  ja k ie jk o lw ie k  b ą d ź  f o r ­
m ie .  T a k ż e  i  w  c o ra z  g ro ź n ie js z e j 
«lia  p o k o ju  ś w ia ta  s p ra w ie  W ie tn a ­
m u  o b a  p a ń s tw a  re p r e z e n tu ją  p o ­
g lą d , że w o jn ie , k tó r a  zo s ta ła  ta m  
ro z p ę ta n a , n a le ż y  n ie z w ło c z n ie  p o ­
ło ż y ć  k re s .

* „ I s tn ie ją  ch yba  w s z e lk ie  d a ­
lie  —  o ś w ia d c z y ł m in is te r  R a ­
p a c k i po  p o w ro c ie  do k ra ju  —  
a b y  w sp ó łp raca  p o ls k o - fra n ­
cu ska  w  ty c h  d z ied z in a ch , k tó  
re  in te re s u ją  ob ie  s tro n y , ro z ­

b i j a ł a  s ię  w  jeszcze szybszym  
¡te m p ie . O czyw iśc ie  oba k ra je  
m a ją  w ła s n ą  s p ecy fikę , d la te ­
go  też do n ie k tó ry c h  s p ra w  m o 
że rny  podchodz ić  n ieco  o dm ień  

dnie. Zasadn icza  2 godność in te ­
re s ó w  oraz zgodność p o g lą ­
d ó w  na s p ra w y  pods taw ow e , 
d o m in u ją c a  obecnie  w  naszych  
s tosu n kach , w s k a z u je  je d n a k , 
że dalsze sys tem atyczne  k o n ­
s u lta c je , k tó re  u z g o d n iliś m y , 
będą  n a d a l z b liż a ły  nasze 
p u n k ty  w id z e n ia  tam , gdzie  bę 
d z ie  tego  w y m a g a ła  z m ie n ia ją  
ca s ię  s y tu a c ja ” , (m .j.)

rza , k tó r y  s ię  tego o b a w ia  i 
w o li  p ó jść  do n ie w o li!

—  Ja ró w n ie ż  n ie  m ogę tego 
z ro zu m ie ć  — m ó w i Z e itz le r .  —  
Jestem  n ad a l p rz e k o n a n y , żc 
to  n ie  o dp ow ia da  p ra w dz ie . 
B y ć  może le ż y  on (P a u lu s ) ta m  
c iężko  ra n ny ...

—  N ie , to  p ra w da ... —  p o ­
tw ie rd z a  H it le r .

T O  B Y Ł A  P R A W D A . Po 
p rzesz ło  p ó ł ro k u  t rw a ją c e j 
b itw ie  nad  W ołgą, k tó ra  m ia ła  
H it le ro w i dać d rogę  w  g łą b  ob 
sza ró w  Z w ią z k u  R adz ieck iego , 
a rm ia  vo n  P au lu sa  (w  p rz e d ­
d z ień  k a p itu la c j i  m ian ow an eg o  
fe ld m a rs z a łk ie m ) zosta ła  w z ię ­
ta  do n ie w o li.  D o w ó d z tw o  h i ­
t le ro w s k ie , k tó re  w  w a lk a c h  
o S ta lin g ra d  p ra g n ę ło  zastoso­
w a ć  znaną  z czasów p ie rw s z e j 
w o jn y  ś w ia to w e j ta k ty k ę  „ b i t ­
w y  pod K a n n a m i” , p o lega jącą  
na zn iszczen iu  n ie p rz y ja c ie la  
p rze z  o k rą ż e n ie  —  sam o s ta ło  
s ię  o b ie k te m  g ig a n ty c z n y c h  
K a n n  X X  w ie k u .

P rz e ła m a n ie  p rz e z  w o js k a  ra d z ie c ­
k ie  l in i i  o b ro n y  n a s k rz y d ła c h  głów, 
nego z g ru p o w a n ia  n ie p r z y ja c ie ls k ie  
go b y ło  n ie  t y lk o  w s p a n ia ły m  m a ­
n e w re m  m il i ta r n y m . Z w y c ię s tw o  
p o d  S ta lin g ra d e m  m ia ło  k a p ita ln e  
z n a c ze n ie  p s y c h o lo g ic z n o -p o lity c z -  
n e , s ta n o w iło  p u n k t  z w ro tn y  w  
p rz e b ie g u  d ru g ie j w o jn y  ś w ia to w e j.  
D o d a ło  n o w eg o  bod źca  ru c h o m  w y ­
z w o le ń c z y m  w  k r a ja c h  o k u p o w a ­
n y c h , u a k ty w n iło  re w o lu c y jn ą  p a r ­
ty z a n tk ę  w  k r a ja c h , k tó ry c h  rz ą d y  
w s p ó łp ra c o w a ły  z h it le r o w s k ą  R z e ­
szą, ja k  R u m u n ia  i B u łg a r ia . Ja p o ­
n ia , k t ó r a  p rz y g o to w y w a ła  s ię  ju ż  
d c a ta k u  n a  Z w ią z e k  R a d z ie c k i, po  
k a p itu la c ji  o d d z ia łó w  v o n  P a u lu s a  
p o s ta n o w iła  p o w s trz y m a ć  się od  t e ­
go k r o k u . Z m ie n i ły  s ię  te ż  zn a c zn ie  
n a s tro je  w  k r a ja c h  n e u tra ln y c h , w  
k tó ry c h  is tn ia ły  te n d e n c je  s p rz y ja ­
ją c e  h it le r o w s k im  N ie m c o m . Po  
k lęs ce  s ta lin g ra d z k ie j T u r c ja  zac zę ­
ła  p ro w a d z ić  b a rd z ie j o s tro żn ą  po ­
l i t y k ę  za g ra n ic z n ą . P o w ia ło  c h ło ­
dem  w  s to su n k ac h  m ię d z y  N ie m c a ­
m i a S z w e c ją .

„G d y  re s z tk i a rm ii s k a p itu lo  
w a ły  —  p is a ł a m e ry k a ń s k i h i ­
s te ry k  M o n tro s s  —  p rz y w ó d c y  
h it le ro w s c y  u jr z e l i  po raz 
p ie rw s z y  p e rs p e k ty w ę  osta tecz 
n e j k lę s k i” . K lę s k i p rzyp ieczę  
to w a n e j w  d w a  la ta  p ó ź n ie j 
z a tk n ię c ie m  cze rw o n ych  s z ta n ­
d a ró w  na  b e r liń s k im  R e ich s ­
tagu .

P R Z Y B Y S Z  z obcego k ra ju ,  
z w ie d z a ją c y  dz is ie jszy  W o lg o ­
g ra d , z tru d e m  d o p a trz y łb y  się 
ś la d ó w  ta m ty c h  d n i. Z a b u d o ­
w a ne  n o w y m i g m a cha m i ś ró d ­
m ieśc ie , k o m p le k s y  w ie lk ic i i  
z a k ła d ó w  p rz e m y s ło w y c h , obok 
n ic h  os ied la  d o m k ó w  w  o g ró d ­
kach. P rzez sze ro k i p rz e s tw ó r 
sza re j W o łg i ry s u ją  się k o n tu ­
ry  o lb rz y m ie j e le k tro w n i w o d ­
n e j. W  ty m  ro k u  W o lgog rad , 
p od ob n ie  ja k  s e tk i in nych  
m ia s t ra d z ie c k ic h , p rz y g o to w u  
je  s ię  do  u ro czys to śc i „z ło te go  
ju b i le u s z u ”  —  50-lec ia  R ew o lu  
c j i  P a ź d z ie rn ik o w e j.

T o  m ias to , gdz ie  p rze d  24 
la ty  ja k  o k ie m  sięgnąć ro z c ią ­
g a ło  s ię  p o g o rze lisko , gdz ie  ża ­
dna  s ta ty s ty k a  n ie  b y ła  w  s ta ­
n ie  o b ją ć  o g rom u  s tra t  lu d z ­
k ic h  i m a te r ia ln y c h  — je s t n ie  
ty lk o  sym b o le m  n arod u  ra ­
dz ieck iego , je go  ż o łn ie rz y  i t y ­
s ięcy p ra c o w n ik ó w  zaplecza. 
Jest ono ró w n ie ż  p rzes trogą , 
p rz y p o m n ie n ie m  ja k i  los  spo­
ty k a  p re te n d e n tó w  do  panow a 
n ia  nad  św ia tem .

P rz y p o m n ie n ie m  ty m  b a r ­
d z ie j na  czasie, że w  p a ń s tw ie  
z a c h o d n io n ie m ie c k im  w ic iu  
je s t  lu d z i,  k tó ry c h  n iczego n ie  
n a u c z y ła  h is to r ia .

M A R IA  J A W O R N IC K A

T a k  w y g lą d a  d z ie ln ic a  h a n ­
d lo w a  C h ica g o  po  b u rz y  śn ież  
n e j ,  k tó r a  p rze s z ła  n a d  m ia ­
s te m  w  k o ń c u  zeszłego ty g o d ­
n ia . W e d łu g  zg o d n y c h  o p in ii,  
ilość śn ieg u  w  C h ic a g o  je s t  r e ­
k o rd o w a .

C A F  —  P h o to fa x

Po wyborach parlamentarnych

iapeiskie dylematy
P A R T IA  lib e ra ln o -d e m o k ra ­

tyczna  w y s z ła  o b ro n n ą  rę k ą  z 
w y b o ró w  do  Iz b y  N iższe j p a r ­
la m e n tu  ja po ń sk ie go , tra cąc  je  
d n a k  n ie w ie lk ą  lic z b ę  g łosów  
w  p o ró w n a n iu  z p op rze dn im  
stanem . P o tw ie rd z ił się ty m  
sa m ym  u trz y m u ją c y  się od la t  
tre n d  z n iż k u ją c e j p o p u la rn o ś ­
c i te j k o n s e rw a ty w n e j p a r t i i ,  
od la t  20 s p ra w u ją c e j w ła d zę  
w  J a p o n ii. O  ty m , że m im o  to  
zd o b y ła  ona  w iększość, p rzesą ­
d z iło  w  p e w n e j m ie rz e  ro z b i­
c ie  o p o z y c ji —  s o c ja ld e m o k ra ­
tó w , o raz  s o c ja lis tó w  i  k o m u ­
n is tó w . K lę s k ę  p o n ie ś li z w ią ­
z a n i z k o m u n is ta m i c h iń s k im i 
s o c ja liś c i, g d y  k o m u n iś c i po 
ra z  p ie rw s z y  od 17 la t  
w p ro w a d z il i do p a r la m e n tu  
sw o jego  k a n d y d a ta  w  T o k io .

S ato  o kaza ł się z rę czn ym  p o ­
l i ty k ie m ,  d e cyd u ją c  się, pod  
n a c is k ie m  o p in ii,  na  p rz y s p ie ­
szenie  k o n f ro n ta c j i  w y b o rc z e j 
o 10 m ies ię cy . U ra to w a ł w  ten  
sposób s tan  p os ia d an ia  s w o je j 
p a r t i i .  C zy na d ług o  je dn a k?

D O  P O S T A W IE N IA  tego  p y ta n ia  
u p o w a ż n ia  ro sn ą ce  n ie za d o w o le n ie  
m as z p o l i t y k i  rz ą d u . T o  p ra w d a , że  
e m is ja  o b lig a c ji p o ż y c z k i p a ń s tw o ­
w e j i  w z ro s t d o c h o d ó w  w  w y n ik u  
a m e ry k a ń s k ic h  z a m ó w ie ń  n a  a r ty ­
k u ły  z w ią z a n e  z  w o jn ą  w ie tn a m s k ą  
d ź w ig n ę ły  k r a j  z  re c e s ji . W zró s ł je t l  
n a k  i  b e z  tego  z n a c z n y  d łu g  p a ń ­
s tw o w y , a za g a rn ia n e  p rz e z  m o n o ­
p o le  z y s k i p o w o d u ją  w zro s t in f la ­

c j i .  R o śn ie  ta k ż e  b e z ro b o c ie . E k o n o  
m iś c i ja p o ń s c y  p o ró w n u ją  zastoso­
w a n e  ś ro d k i ¿lo d z ia ła n ia  s iln y c h , 
le c z  s z k o d liw y c h  le k ó w .

U b ie g ła  Jesień  s ta ła  po d  zn a k ie m  
dalszego  n a s ila n ia  się w a lk  s o c ja l­
n y c h . Ic h  s z c z y to w y m  m o m e n te m  
b y ł p o w s ze c h n y  s t r a jk  z 21 p a źd z ie r  
n łk a  z u d z ia łe m  m il io n o w y c h  rzesz. 
B o jo w a  o fe n s y w a  ś w ia ta  p ra c y  k ie ­
ro w a ła  się je d n o c ze ś n ie  p rz e c iw k o  
a g re s j i  U S A  w  W ie tn a m ie  i  a n g a ­
ż o w a n iu  się  rz ą d u  ja p o ń s k ie g o  po  
s tro n ie  a g re so ra .

N ie  t y lk o  od te j  s t ro n y  n o w y  
rz ą d  ja p o ń s k i s ta n ie  w o b ec  k o n ie c z  
no sc i r e w iz j i  d o ty c h c za s o w y c h  p o ­
s ta w . N a rz u c a  m u  to  ek s p o n o w a n a  
ra n g a  J a p o n ii ja k o  je d n e j z  p ię c iu  
p o tę g  e k o n o m ic z n y c h  n a ś w ie c ie , a 
k t o  w ie , c z y  n ie  je d n e j z trze c h  
p ie rw s z y c h  —  ju ż  w  n ie d a le k ie j 
p rzy s z ło ś c i. P o za  ty m  n ie  b e z  w p ły ­
w u  p o zo stan ą  z m ia n y  zachodzące w  
A z j i ,  w y d a rz e n ia  w  C h in a c h , spa­
d e k  p re s tiż u  U S A  n a  ty m  k o n ty n e n  
c ie , p rz e d e  w s z y s tk im  w  re z u lta c ie  
a g re s ji w  W ie tn a m ie , im p lik a c je  te j  
w o jn y , m o ż liw o ś ć  a l te r n a ty w y  w  po  
s ta c i k lę s k i U S A  i w y c o fa n ia  się 
ic h  z  A z j i  (bo i  o  ty m  m o w a  w  T o ­
k io ).

N IE K T Ó R E  w y d a rz e n ia  p rze  
m a w ia ją  za ty m , że s ta n o w i­
sko J a p o n ii u le g ło  ju ż  p e w ­
n y m  p rze m ia n o m . Z w ra c a  w ię c  
u w agę  dążenie  rz ą d u  z  T o k io  
do w ię k s z e j a u to n o m ii, w y ra  
za jące  s ię  w  s z u k a n iu  d ró g  
n o rm a liz a c j i s to s u n k ó w  z k r a ­
ja m i s o c ja lis ty c z n y m i. Po te j 
l i n i i  ro z w ija  s ię  co raz żyw sza  
w y m ia n a  gospodarcza z ZSRR. 
m ó w i o ty m  w y m ia n a  w iz y t  
m ię d z y  m in is t ra m i s p ra w  : 
g ra n ic z n y c h  ZS R R  i  J a p o n ii. 
A s p iru je  też Ja po n ia  do ro li,  
o ja k ie j  w  E u ro p ie  m a rz y  W . 
B ry ta n ia  —  p o ś re d n ik a  m iędzy  
ZS R R  i  U S A  w  A z ji.

N A D A L  J E D N A K  n ie  c o fa  się T o ­
k io  p rz e d  p o s u n ię c ia m i, id ą c y m i po 
l i n i i  im p e r ia lis ty c z n y c h  d ąże ń  U S A ,  
t a k im i  ja k  u d z ia ł J a p o n ii w  n ie k tó ­
ry c h  ze s z ło ro c zn y c h  k o n fe re n c ja c h  
w s p ó ln ik ó w  a m e ry k a ń s k ie j a g re s ji, 
k tó r y c h  c e le m  je s t  w a lk a  z r u c h a ­

l i . i  n a ro d o w o -w y z w o le ń c z y m i w  A z ji .  
T a  w s p ó łp ra c a  n a b a z ie  a n ty k o m u -  
n iz m u  p rz e c iw s ta w ia  J a p o n ię  w ie l­
k i m  k r a jo m  A z ji ,  r e a liz u ją c y m  p o li  
ty k ę  a k ty w n e g o  n e u t ra l iz m u . P o ­
tę żn e  k o ła  m o n o p o lis ty c zn e  J a p o n ii  
b a z u ją  n a d a l n a  a m e ry k a ń s k im  p ro ­
te k c jo n iz m ie , w id z ą c  w  n im  g w a -  
rć .ncję  d o b ro b y tu  d la  J a p o n ii.

A n ty a m e ry k a ń s k ie  n a s tro je , n u r ­
tu ją c e  sp o łe cze ń stw o  ja p o ń s k ie , w y  
c r u w a n e  są ju ż  n a w e t  w  o d le g ły m  
W a s zy n g to n ie . W o jn a  w ie tn a m s k a  
z w ię k s z a  z n a c ze n ie , ja k ie  P e n ta g o n  
p rz y w ią z u je  do  a m e ry k a ń s k o - ja p o ń -  
s k ie g o  u k ła d u  o b e zp ie c ze ń s tw ie , 
u p ra w n ia ją c e g o  U S A  m . in . do  u -  
t r z y m y w a n ia  b a z  w o js k o w y c h  n a  
w y s p a c h  ja p o ń s k ic h . U k ła d  te n  w y ­
gasa w  1970 ro k u  i  n ie  je s t  o b o ję tn e  
d la  W a s zy n g to n u , w  ja k im  k ie r u n k u  
p o to c zy  się  w  n a jb liż s z y m  czasie  
o g ó ln o n a ro d o w a  d e b a ta  w  J a p o n ii 
n a  te m a t  ro l i  tego  k r a ju  w  A z j i  i  

ś w ie c ie . (J .  R o jk . )

30 s ty c zn ia  doszło do os try ch  
w a lk  p o m ię d z y  s tu d e n ta m i u n i  
w e rs y te tu  m a d ry c k ie g o  a po ­
l ic ją  f ra n k is to w s k ą .

N a  z d ję c iu :  g ru p a  s tu d e n tó w  
u c ie k a  p rze d  szarżą .

C A F  — P h o to fa x

Od 3 września 
ruch prawostronny

S Z T O K H O L M  P A P . N o w ą  w a żn ą
d a tę  w p is a n o  do  k a le n d a rz a  szw ed z­
k ie g o  na ro k  1967. Jest to  n ie d z ie la  
3 w rze ś n ia , n a z w a n a  d n ie m  H .  L i ­
te ra  H  je s t  p ie rw s z ą  l i t e r ą  s ło w a  
I fo e g e r , co o zn ac za  „ n a  p ra w o ” . O d  
te j  d a ty  w  S z w e c ji w p ro w a d z i się  
ru c h  p ra w o k ie ru n k o w y . W o b e c  o l­
b rzy m ie g o  ro z w o ju  ru c h u  k o ło w e g o  
i  p ieszego  w  S z w e c ji  u w a ż a  się  za  
k o n ie c z n e  z w ró c e n ie  zaw cza su  u w a ­
g i k a żd e g o  o b y w a te la  n a d z ie ń  w p ro  
w a d ze n ia  r e fo r m y . D la te g o  je s t  on  
p o d k re ś lo n y  w  k a le n d a rz a c h , k tó ­
ry c h  łą c z n y  n a k ła d  w y n ió s ł w  ty m  
ro k u  20 m il io n ó w  e g z e m p la rz y .

Myśli ziole 
i tombakowe
„ H is to r ia  n ie  je s t k lu b e m , z  k tó ­

re go  m o żn a  w y s tą p ić , k ie d y  m a się 
o ch o tę ’* —

S E L W Y N  L L O Y D ,  
p o lity k  b ry ty js k i

IS T O T N A  G R O Ź B A

„N ie p o d le g ło ś c i E u ro p y  zag ra ża  
d z is ia j z n a c zn ie  b a rd z ie j k o lo n iz a ­
c ja  n a u k o w a  i te c h n ic zn a  a n iż e li  
o fe n s y w a  m il i ta r n a ”  —

E D O A R D O  B A T T A G L IA ,  
p rz e d s ta w ic ie l W ło c h  w  p a r ­
la m e n c ie  e u ro p e js k im

T A K I E  C Z A S Y

„ Ż y je m y  w  epoce, k ie d y  s topn io ­
w o  rz u c a ją  s ię  w  o czy  rz e c z y , n ie  
rz u c a ją c e  się w  o c z y "  —

M IC H E L  P R A T ,
fra n c u s k i k r y t y k  w y d a rz e ń
k u ltu ra ln y c h

O  M IŁ O Ś C I

„ W  m iło ś c i s m u tn e  je s t  n ie  ty lk o  
to , że  n ie  m o że  o n a  t r w a ć  w ie c zn ie , 
a le  i  to  ż e  ro zp ac ze , j a k ie  p o w o d u ­
je , s zy b k o  id ą  w  z a p o m n ie n ie ”  —j 

W IL L I A M  F A U L K N E R ,  
p is a rz  a m e ry k a ń s k i

R A D O Ś Ć  Ż Y C IA

„ S k o ro  ż y c ie  je s t  szczęściem , t r z e ­
b a u m ie ć  z n a le źć  je  za ró w n o  w  
b ó lu  ja k  w  ra do ś c i, a  ta k ż e  i  w  
n u d z ie ”  —

M A R C E L  J O U H A N D E A U ,  
p is a rz  fra n c u s k i

N IE  U T O Ż S A M IA Ć

„ L a le k  n ie  n a le ż y  w  ż a d n y m  w y ­
p a d k u  u to żs a m ia ć  z  k o b ie ta m i.  
D la te g o  te ż  m a n e k in y  n a w y s ta ­
w a c h  sk le p o w y c h  m o g ą  b y ć  p re ­
z e n to w a n e  z  o b n a żo n y m  b iu s te m ”  

o rzec zen ie
S ą d u  N a jw y ż s z e g o  W ło c h  

(Z e b ra ł j r )
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Rok 1967 w  handlu zagranicznym
Jeszcze d ob rze  n ie  w y s e c h ł 

a tra m e n t na p od p isan ych  w  
k o ń c u  zeszłego ro k u  k o n t ra k ­
tach , a ju ż  n as i h a n d lo w c y  roz 
p o czę li n ow e  neg oc jac je  z za­
g ra n ic z n y m i p a r tn e ra m i.

A le  też tegoroczne  zadan ia  
w  d z ie d z in ie  h a n d lu  zagran icz  
nego  są b a rdzo  poważne.

E k s p o rt m a  w zrosn ąć  co n a j 
m n ie j o 12,4 p ro c . w  s to su n ku  
do u ta rg u  uzyskanego w  ze­
s z ły m  ro k u . W  d os ta w ach  n a j­
w ię ksze  o b o w ią z k i sp ad a ją  na 
w y tw ó rc ó w  s p rzę tu  in w e s ty ­
cy jn eg o . M a szyn , u rządzeń, 
ś ro d k ó w  tra n s p o rtu  m am y 
sprzedać za g ra n ic ę  b lis k o  17 
p ro c . w ię c e j a n iż e li p rze d  ro ­
k ie m . W  k o ń c u  b r. ta  b ra nża  
będzie  d o m in o w a ć  w  naszym  
w y w o z ie , p rzynosząc  ju ż  p ra ­
w ie  40 p roc. w s z y s tk ic h  w p ły ­
w ó w  e k s p o rto w y c h . W zrośn ie  
też ro la  p rz e m y s ło w y c h  a r t y ­
k u łó w  k o n s u m p c y jn y c h , k tó re  
z n a jd u ją  za g ra n ic ą  coraz w ię ­
c e j n ab yw có w .

M im o  w s z e lk ic h  s ta ra ń  i  w y  
s ilk ó w  z a ró w n o  k ra jo w y c h  p ro

d u c e n tó w  ja k  I h a n d lo w c ó w , 
w  ty m  ro k u  im p o r t  p rz e w y ż ­
szy n ieco  e k s p o rt, chociaż w y -

Sprzedawać
kupować...

Ą Na czym zarabiamy 

dewizy? O  Najwięcej 
wydajemy na surowce 

i maszyny

d a tk i na  z a k u p y  to w a ró w  za 
g ra n ic ą  zw ię kszą  się w  b r. za­
le d w ie  o 4,3 p roc.

W  b r. n a jw ię k s z e  fun d usze  
p rz e z n a c z y liś m y  na za k u p y  su 
ro w c ó w , p a liw  i  m a te r ia łó w .

Z a k u p y  te  poch ło ną  b lis k o  p o ­
ło w ę  w s z y s tk ic h  w y d a tk ó w  
im p o rto w y c h . D ru g ie  m ie jsce  
i>a liś c ie  z a k u p ó w  z a jm u ją  ma 
sz y n y  i  u rządzen ia .

T a k a  s t ru k tu ra  w y d a tk ó w  
u m o ż liw i dalsze zw ię ksze n ie  
p ro d u k c ji o raz ro zb ud ow ę  sze­
re g u  fa b ry k  i  za k ład ó w .

Jednocześn ie  k ra jo w y m  p ro ­
duce n to m  s ta w ia n e  są w  b ie ­
żącym  ro k u  szczególne w y m a ­
gan ia . P o w in n i o n i w y ra ź n ie  
p o p ra w ić  ja k o ś ć  w y ro b ó w  e ks ­
p o r to w y c h , zw łaszcza  m aszyn , 
u rządzeń  i  to  z a ró w n o  pod 
w zg lędem  p a ra m e tró w  te c h ­
n iczn ych  ja k  i  w y g lą d u  ze w ­
nę trznego . W y k o n u ją c  za g ra ­
n iczne  z a m ó w ie n ia  m uszą też 
zadbać o p op ra w ę  o p łaca lnośc i 
s p rze da w a nych  a r ty k u łó w .  W  
w ie lu  w y p a d k a c h  oznacza to  
zm ianę  a s o r ty m e n tu  p ro d u k c ji,  
za s tą p ien ie  p ro s ty c h  w y ro b ó w , 
b a rd z ie j p ra c o c h ło n n y m i. W łaś 
n ic  od p o p ra w y  o p łaca lnośc i 
e k s p o rtu  za leży w  d uże j m ie ­
rze , czy han de l zagran iczn y  
u zyska  p lan o w a ne  w p ły w y  de ­
w iz o w e  ze sprzedaży za g ra n i­
cę to w a ró w  z e ty k ie tą  „M a d ę  
in  P o la n d ” . (KS)

Nie obrażajmy się. ■ ■

R o zum ie m , że s p ra w no ść  u -  
s łu g  za leży od w ie lu  c z y n n i­
k ó w  o b ie k ty w n y c h  a n ie  je ­
d y n ie  d o b re j czy z łe j w o l i  na  
p rz y k ła d  e k s p e d ie n tk i. N ie  p o ­
t r a f ię  je d n a k  zdobyć się na ty  
le  w y ro z u m ia ło ś c i,  żeby i le ­
k ro ć , k ie d y  k o rz y s ta m  z ta k ie j 
czy in n e j u s łu g i m yś le ć  w ła ś ­
n ie  o o b ie k ty w n y c h  p rz y c z y ­
nach . W c z o ra j ch c ia łe m  (m u ­
s ia łe m !) z jeść śn iad a n ie  w  zw y  
k ły m  barze  m le c z n y m . W  e fe k  
c ie  m ia łe m  g ru be  n ie p rz y je m ­
n ośc i s łużbow e , szef b y ł 
w ś c ie k ły , bo cze ka ł na  m n ie  z 
ja k ą ś  sp ra w ą . W szys tko  przez 
to , że m o je  b a ro w e  śn iad a n ie  
t rw a ło  z b y t d łu g o ; w  c h w ili,  
g d y  z a m a w ia łe m  d w ie  b u łk i z 
m a s łe m  i  dużą ka w ę , w ta rg n ę ­
l i  do b a ru  lu d z ie  w  b ia ły c h  
k it la c h  i na la d z ie  u s ta w il i  o - 
g ro m n y  kosz z p ączka m i. R o z­
poczę ło  s ię  p rz y jm o w a n ie  to ­
w a ru . Ja  i  in n i s to ją c y  w  k o ­
le jc e  p rz e ły k a liś m y  ś lin ę  na 
w id o k  zu pe łn ie  p rz y z w o ic ie  
p re z e n tu ją c y c h  się p ączkó w  i 
n ie  ty lk o  p ą c z k ó w ; na  ladę  
w je ż d ż a ły  k o le jn o  b u łk i m a ­
ślane , p o rc je  b ia łeg o  sera, k i ­
s ie le  i  coś jeszcze. A  p rzec ież 
o b s łu g u jąca  nas e kspe d ien tka  
m u s ia ła  b ied n a  w s z y s tk o  to  
z lic z y ć . I  p ow ied z ie ć  pan u  J u r  
k o w i,  że je ś l i  ra z  jeszcze p rz y  
w ie z ie  p ą c z k i .p o m ię te ”  to  o - 
b e rw ie . W ięc i  m y ś m y  też  się 
b a li ,  że m ożem y o b e rw a ć  od 
e k s p e d ie n tk i, bo pan J u re k  ją  
w y ra ź n ie  zd e n e rw o w a ł i  w  o - 
gó le  a tm o s fe ra  b y ła  b a rdzo  n a ­
p ię ta .

Ż  ty m  w s z y s tk im  to  jeszcze 
p ó l b ied y . G o rz e j, że przez pa ­
na  J u rk a  i  p rz e z  te  n e rw y  o- 
trz y m a łe m  m o je  d w ie  b u łk i z 
m a s łe m  i  dużą k a w ę  o w ie le  
p ó ź n ie j n iż  to  sobie  p rz e w id y ­
w a łe m  w  h a rm o n o g ra m ie  m o ­
ic h  d z ie n n ych  czynności. D o 
dz iś  z a s ta n a w ia m  s ię  też d la ­
czego z p o w o d u  p rz y ję c ia  to ­
w a ru  ja  m uszę p rz y jm o w a ć  od 
m ego p rze łożonego p o rc je  w y ­
m y ś la  ń . S łusznych !

Miliony 
z... rękawicy
O K A Z U J E  S IĘ , ż e  rę k a w ic e  

te ż  m o g ą  b y ć  p ro b le m e m  e -  
k o n o m ic z n y m . O tó ż  k i lk u n a s to ty ­
s ięc zn a  za ło ga  S to c z n i G d a ń s k ie j zu  
ż y w a  ro c zn ie  p o n ad  100 tys . p a r  r ę ­
k a w ic  o c h ro n n y c h  o w a r to ś c i 9 300 
ty s . z ł. P r a k t y k a  w y k a z a ła , że sto ­
p ie ń  z u ż y c ia  rę k a w ic  z p ra w e j r ę k i  
je s t  zn a c zn ie  w ię k s z y  n iż  z le w e j .  
W y m ie n ia  się je d n a k  o b ie  rę k a w ic e .

W n io s e k  d z ia łu  e k o n o m ik i gospo­
d a r k i  m a te r ia ło w e j s to c zn i s u g e ru je  
z a k u p y w a n ie  i w y d a w a n ie  r ę k a w ’ C 
w  p o je d y n c z y c h  s z tu k a c h , p rz y  
c zy m  o c zy w iś c ie  n a le ż y  z n a c zn ie  
w ię c e j z a m a w ia ć  rę k a w ic  n a p ra w ą  
rę k ę . P rz y n io s ło b y  to  s to c zn i p o n a d  
1,5 m in  z ł oszczędnośc i ro c z n ie . A  
in n y m  z ą k ła d o m  p rz e m y s ło w y m  . i  
przedsiębiorstwom budowlanym?

P ew nego  ra zu  ch c ia łe m  (m u 
s 'a łe m ) coś ta m  z a k u p ić  i  
s tw ie rd z iłe m  n ie  bez z łośc i, że 
o d p o w ie d n ie  s to isko  odgrodzo  
ne  je s t s z n u rk ie m . P rz y  s to is ­
k u  są s ied n im  s ta ły  d w ie  ekspe 
d ie n tk i.  Jedna  z n ic h  w id z ą c  
m n ie  ro zg ląd a jące g o  s ię  s m ę t­
n ie  rz u c iła  w id o c z n ie  ro z g n ie ­
w a n a : co n ie  w id z i pan , że n ie 
c zyn n e ! O dszed łem  s tro p io n y  
i  p o m y ś la łe m , że je ś l i  k toś  z 
nas m ia łb y  b yć  ty m  w s z y s t­
k im  zd e n e rw o w a n y  to  chyba 
n ie  e kspe d ien tka , k tó r e j p rz e ­
cież n ic  z łego n ie  z ro b iłe m  s to ­
ją c  s p o k o jn ie  p rze d  n ie c z y n ­
n y m  s to is k ie m .

In n y m  zn ów  razem  sto isko  
b y ło  czynne , le cz  e k s p e d ie n tk i 
z a jm o w a ły  się ro zm o w ą , w ię c  
n ie  w ie d z ia łe m  czy p rz e ry w a ć , 
bo  to  n ie  w y p a d a . S ta łe m  ta k  
i  s ta łem , u śm ie cha łe m  s ię  n a ­
w e t chcąc n ie  chcąc zas łuch a ­
n y  w  d ia lo g , k tó r y  o k a z a ł się 
rze czyw iśc ie  śm ieszny. W resz ­
c ie  n a b ra łe m  o d w a g i i  u p rz e j 
m ie  za p y ta łe m  czy je s t... N ie  
b y ło , odszedłem  w ię c  m yś ląc  
sobie, że m o g łem  to  „n ie ”  u - 
s lyszeć dzies ięć m in u t  p rz e d ­
tem . A  ta k , z u p e łn ie  n ie p o ­
trz e b n ie  b y łe m  z ły  na  s ta n  u- 
s lu g  w  Polsce.

Ja  ro z u m ie m  lu d z i p ra c u ją ­
cych  w  u s ług a ch : w ie m , że ci, 
k tó rz y  p o ja w ia ją  s ię  z d ru g ie j 
s tro n y  la d y  s k le p o w e j, p rzy  
s to le  re s ta u ra c y jn y m , w  h o te ­
lu ,  w  za k ła d z ie  sze w sk im  itd .
—  m ogą n ap ra w d ę  z d e n e rw o ­
w a ć  e kspe d ien ta , k e ln e ra  itd . 
A l iś c i w  spo łeczeńs tw ie  zawsze 
b y l i  u s ług o da w cy  (?) i  u s ług o - 
b io rc y i? ). U m o w a  spo łeczna  prze  
w id u je  po  p ro s tu  p o d z ia ł ró l. 
D la te g o  e ksp e d ie n tka , k tó ra  
o braża  się na m n ie  za to , że 
p rz e ry w a m  je j  d o w c ip n ą  ro z ­
m o w ę  z ko le ż a n k ą  lu b  u rz ę d ­
n ik ,  k tó r y  o b ra ‘ a s ię  na  m n ie  
za to, że p rz e ry w a m  m u  spo­
ż y w a n ie  d ru g ie g o  śn iad a n ia  — 
w y k ra c z a ją  -» rzec iw  te j spo­
łeczne j u m o w ie . P o  p ro s tu  d la 
tego, że p ra ca  w  s k le p ie  po ­
lega  n ie  na  ro zm o w a ch  z k o ­
le ż a n k a m i a p ra ca  w  b iu rze
— n ie  na je d z e n iu  d ru g ic h  śnią 
dań. I  je s t jeszcze in n a  k o n ­
se kw en c ja  w y n ik a ją c a  z p o ­
g w a łc e n ia  spo łeczne j u m o w y  o 
p od z ia le  ró l.  Może się p rzecież 
zdarzyć , że u rz ę d n ik  o braża ją  
cy s ię  na  p e te n tó w  za p rz e ry ­
w a n ie  m u  d ru g ie g o  śn iadan ia  
sp o tka  je dn e go  z n ic h  w  cha ­
ra k te rz e  k e in e - '' ,  k tó r y  po ­
zn aw szy go n ie  zechce go ob ­
s łu ż y ć  lu b  z ze m sty  w rz u c i m u 
dc zu py  coś n ieape tycznego .

C hoć w ię c  s p ra w no ść  n a ­
szych u s łu g  za leży  od w ie lu  
c z y n n ik ó w  o b ie k ty w n y c h  (na 
p rz y k ła d  od sp ra w n o ś c i o rg a ­
n iz a c y jn e j ró ż n y c h  in s ty tu c j i  
i  z a k ła d ó w  k o o p e ru ją c y c h ) to 
z p ew n o śc ią  tz w . k u l tu r a  u s ług

i  zw łaszcza  z ro zu m ie n ie , o raz  
św iadom ość naszego m ie jsca  w  
m a c h in ie  spo łecznej —  zależą 
od ’ nas. N ie  o b ra ż a jm y  się 
w ię c  je d n i na d ru g ic h . W y k o ­
n u jm y  s o lid n ie  nasze ro le .

M A R IU S Z

Kierunek 
male miasteczka

PRZE1YSIU TERENOWEGO
U ru c h o m ie n ie  n o w y c h  z a k ła  

d ó w  p ro d u k c y jn y c h  i  m o d e r­
n iz a c ja  p rz e d s ię b io rs tw  is t ­
n ie ją c y c h , ro z w ó j p ro d u k c ji 
n a k ła d c z e j i  w iększe  w y k o rz y  
s tan ie  s u ro w c ó w  m ie js c o w y c h  
—  to  g łów ne  k ie ru n k i dz ia ­
ła n ia  p rz e m y s łu  terenow ego  
w  ro z w o ju  gospoda rczym  w o ­
je w ó d z tw a  szczecińskiego.

N ow e o b ie k ty  p ro d u k c y jn e  
lo k a liz o w a n e  są w  m iastecz­
ka ch  i  osadach p ozb aw io nych  
p rz e m y s łu . I  ta k  o s ta tn io  u ru  
ch om iono  w  T rz e b ia to w ie . 
p ow . g ry f ic k i,  n o w y  za k ład

E L P O
D o  k r a ju  „ś w ię ty c h  k r ó w ”  —  

In d i i  —  w y s y ła n e  są m . in . zc 
Z je d n o c z o n y c h  Z a k ła d ó w  E le k ­
t ro n ic z n e j A p a r a tu r y  P o m ia ­
ro w e j —  „ E L P O ”  ta b lic e  le g a ­
l iz a c j i  i  w z o rc o w a n ia  l ic z n i­
k ó w  e n e rg ii e le k try c z n e j.  E gzo  
ty c z n y  o d b io rc a  za żą d a ł spe­
c ja ln e g o , tro p ik a ln e g o  ro z w ią ­
za n ia . Iz o la c ję  nas yc a  się t r u ­
c izn ą  p rz e c iw  ro b a k o m  i o w a ­
d o m  i  je s t  ona o d p o rn a  n a  
p o d w yżs zo n ą  te m p e ra tu rę  i  
w ię ks zą  w ilg o tn o ś ć , (d y m )

N a  z d ję c iu :  J ó ze fa  K U C H A R ­
C Z Y K  — s ta ży s tk a  „ E L P O ” 
podczas m o n ta żu  in s ta la c ji  t a ­
b lic y .

F o to :  S t. C ie ś la k

Miejsca 
odpoczynku 

• d la  
zmotoryzowanych
P rz y d ro ż n e  p a rk in g i p o m y ­

ś lane  są n ie  ty lk o  ja k o  m ie j­
sca w y p o c z y n k u  d la  z m o to ry ­
zo w an ych  tu ry s tó w . K o rz y s ta  
z n ic h  b ow iem  ta kże  w ie lu  k ie  
ro w c ó w , o b s łu g u ją c y c h  coraz 
lic z n ie js z e  l in ie  to w a ro w e . Czy
0 ta k ic h  p a rk in g a c h  pom yś lan o
1 u nas?

O s ta tn ie  la ta  p rz y n io s ły  w ie  
le  z m ia n  na  d ro ga ch  całego 
k ra ju ,  je ż e l i chodzi o budow ę  
tego ty p u  p a rk in g ó w . W  w ie ­
lu  w o je w ó d z tw a c h  w y b u d o w a ­

no p rz y  g łó w n y c h  ciągach  k o ­
m u n ik a c j i k ra jo w e j i  m ię d z y ­
n a ro d o w e j este tyczne  p a rk in g i.  
Są to  za zw ycza j be tonow e  lu b  
ż w iro w e  z a to k i d la  p o ja z d ó w  
I zadaszone m ie jsca  d la  k ie ­
ro w c ó w  i p o d ró żnych . W ię k ­
szość z n ic h  je s t także  w y p o ­
sażona w  to a le ty  i  b ieżącą 
wodę.

W o je w ó d z k i Z a rzą d  D róg  Pu 
b lic z n y c h  w  Szczecin ie , ja k o  
gospodarz tra s  k o m u n ik a c y j­
n ych , p o c z y n ił ró w n ie ż  p ie rw ­
sze k ro k i,  z m ie rza ją ce  do „m o ­
d e rn iz a c ji”  naszego w o je w ó d z ­
tw a  w  ty m  zakres ie . W y z n a ­
czone zo s ta ły  ju ż  m ie jsca  na 
ta k ie  p a rk in g i.  Rozpoczęto ta k  
że p ie rw sze  p race  w y k o n a w ­
cze. S kon ce n tro w a ne  są one 
p rzede  w s z y s tk im  na tra sach  
n a jb a rd z ie j uczęszczanych, t j .  
p ro w a d zą ce j od P ozn a n ia  i do 
Ś w in o u jś c ia . W  b r. z b u d u je  
się 9 p a rk in g ó w . W a rto  zazna­
czyć, że k a ż d y  z n ic h  o trz y m a

p ro d u k u ją c y  n a rzędz ia  d la  
p rz e d s ię b io rs tw  p rz e m y s łu  te ­
renow ego. W  ty m  sa m ym  m ia  
s teczku  p o w s ta n ie  także  no­
w y  z a k ła d  m e ta lo w y , p ra w d o ­
p od ob n ie  w y tw ó rn ia  łyże w . 
W  l ip c u  b r. w  Ł yso g ó rka ch , 
p ow . c h o je ń s k i rozpoczn ie  p ro  
d u k c ję  n ow a  w y tw ó rn ia  o k le i-  
n y  s tosow ane j w  fa b ry k a c h  
m e b la rs k ic h . W  D ra w n ie , p ow . 
choszczeńsk i re m o n tu je  s-ię 
s ia ry ,  n ie  w y k o rz y s ta n y  b u d y ­
n e k , gdzie w  k o ńcu  b r. zosta­
n ie  u ru c h o m io n y  z a k ła d  g a la n  
t e r i i  m e ta lo w e j.  W  ty m  sa­
m y m  p o w ie c ie  o rg a n iz u je  s ię  
p ro d u k c ję  d z ie w ia rs k ą  ty p u  
nakładczego . W  na jb liższym , 
czasie fa b ry k a  d z ie w ia rs k a  u? 
Choszczn ie  ro zpoczn ie  szko le ­
n ie  k o b ie t zg łasza jących  s ię  
do te j ch a łu p n ic z e j p ra cy . Te­
go ty p u  p ro d u k c ja  n ak ła d c z a  
—  ja k  w ia d o m o  —  p o m y ś ln ie  
zd a je  egzam in  w  w ie lu  in ­
n ych  czyn nych  ju ż  p rze ds ię ­
b io rs tw a c h , szczególn ie  dz ie ­
w ia rs k ic h , z a b a w k a rs k ic h  i  k o  
s z yka rsk ich .

Z  in n y c h  c ie kaw szych  in ­
w e s ty c ji szczecińskiego p rze ­
m y s łu  te ren o w eg o  n a le ży  w y ­
m ie n ić  p ro w ad zo ną  obecn ie  
m o d e rn iza c ję  z a k ła d u  ża b a w -  
k a rsk ie g o  w  D obrzanach , p o w . 
S ta rg a rd . W  p rz y g o to w a n iu  
je s t d o k u m e n ta c ja  te ch n iczn a  
m o d e rn iz a c ji fa b r y k i  sp rzę tu  
o krę to w e go  w  K eczu  o raz ro z  
b u d o w y  fa b ry k i  s ite k  i  m a ­
szynek  do m ięsa  w  C h o jn ie .

P rz e m y s ł te re n o w y  za m ie rza  
w  b r. w  w ię k s z y m  s to p n iu  w y  
ko rz y s ta ć  su ro w ce  m ie jsco w e  
w  p rz e tw ó rs tw ie  p rz e m y s ło ­
w y m . C h od z i szczególn ie  o ro z  
szerzenie  p la n ta c j i w ik l in y  
łą czn ie  z k o n tra k ta c ją  p ry w a t  
ną, zagospodarow an ie  n o w y c h  
te re n ó w  ro g o ż y n y  i  o z w ię k ­
szenie e k s p lo a ta c ji trz c in y .  
P rz e w id u je  się ró w n ie ż  w z ro s t 
w y d o b y c ia  to r fu ,  (a r)

Piętrowy namiot
K Ł O P O T Y  L O K A L O W E  n ę k a ­

ła  n ie  t y lk o  m ie s z k a ń c ó w  m ia s t,  
a le  z a c z y n a ją  d o k u c za ć  tu ­
ry s to m . R o z w ią z a n ie  k ło p o t liw e g o  
za tło c ze n ia  n a jp o p u la rn ie js z y c h  b i  
w a k ó w  p ro p o n u ją  c z te re j w y n a la z ­
c y  z W a rs z a w y :  K o rn e l W is z n ie w ­
sk i. A r t u r  P a p e r, Ś w ię to s ła w  S p a lle  
i P io t r  W o jc is z e w s k i, k tó r z y  za p ro ­
je k t o w a l i . . .  p ię tr o w y  n a m io t.

D z ię k i  za s tos o w a n iu  p rze m y ś ln e g o  
system u k o n s tru k c y jn e g o  e le m e n tó w  
z m e ta lo w y c h  r u r ,  m ożna w  k r ó t ­
k im  czasie zb u d o w a ć  o k rą g ły  n a ­
m io t ,  k t ó r y  o p ró c z  m ie js c  do  s p a n ia  
po s ia d a  s c h o w k i do p rz e c h o w y w a ­
n ia  u b ra ń , sp rzę tu  tu ry s ty c z n e g o ,  
ży w n o ś c i. M e ta lo w a  k o n s tru k c ja  rńo  
że b y ć  p o k ry ta  t r a d y c y jn ie  u ż y w a ­
n y m i do  w y ro b u  n a m io tó w  t k a n i ­
n a m i. J e ś li n a  b iw a k u  z n a jd z ie  s ię  
m n ie js z a  lic z b a  tu ry s tó w , m o żn a  
zb u d o w a ć  t y lk o  f ra g m e n t  n a m io tu ,  
k t ó r y  s tw o rz y  z a m k n ię tą  ca łość k o n  
s tru k c y jn ą .

T e n  n ie  s p o ty k a n y  ch y b a  je szc ze  
w  te c h n ic e  tu ry s ty c z n e j p o m y s ł 7.0- 
s ta ł zg ło szo n y  w  U rz ę d z ie  P a te n to ­
w y m  F R L  i  o t r z y m a ł p a te n t  n r  
51740.

In n y  w y s t ró j a rch ite k to n ic z n y .- 
R ó w n ież  i zabudow a  o toczen ia  
n ie  będzie  p o w ta rz a ln a . W ię k ­
szość zosta ła  z lo k a liz o w a n a  w  
p o b liż u  w o d y  i  dużego s k u p i­
ska  z ie le n i. M a  być  to  b o w ie m  
w yp o c z y n e k  p rz y je m n y  i  a tr a k  
c y jn y .  P rz e w id u je  s ię  także , 
że w  p rzysz ło śc i obok ty c h  
m ie js c  będzie  m ożna w y b u d o ­
w a ć  m a łą  e ste tyczną  k a w ia ­
re n kę  lu b  b a r. P ie rw szą  tego 
ty p u  za po w ie d z ią  m a być  p a r ­
k in g  pod L ip ia n a m i. J e ś li 
W ZG S  z n a jd z ie  w yk o n a w c ę , to  
jeszcze w  ty m  sezonie tu r y ­
s tyczn ym  obok p a rk in g u  p o ­
w s ta n ie  p ie rw sza  ta ka  k a w ia ­
re n k a . P rz y  p a rk in g u , k tó r y  
p o w s ta je  pod M ię d z y z d ro ja m i 
w yg osp o da ro w a no  także  m ie j­
sce i  na  p o le  n a m io to w e , p rze  
znaczone d la  z m o to ry z o w a n y c h  
tu ry s tó w .

T a k  w ię c  b ieżący ro k  p rz y ­
n ies ie  w ie le  k o rz y s tn y c h  
z m ia n  na  d ro ga ch  w o j.  szcze­
c iń sk ie go . (Boz)



. ..M y ś lib ó rz , k o lo ro w o  

o d b u d o w a n y , ro zp rzes trze ­

n ia ją c y  stę now o cze snym i 

b lo k a m i poza p e ry fe ria ...

k o le i lo sów , n ig d y  dotychczas 
n ie  o ta r ły  się o ja k ą ś  szcze­
g ó ln ą  szansę w ie lk ie j k a r ie ry .  
N ie  zna lez iono  tu  m ie d z i, ja k  
w  L u b in ie , a n i z łóż w ę g la  b ru  
n a tn eg o , ja k  w  T u ro szo w ie , n ie  
w y b u d u je m y  tu ta j p o r tu , b o ­
w ie m  Ś w in o u jś c ie  z je go  w ie l­
ką  b ra m ą  b a łty c k ą  le ży  o 200 
p ra w ie  k m  na p ó łn o c n y  za­
chód...

„N a le ż y  p rz y ją ć  —  p ow iad a  
h is to ry k * )  —  że za ró w no  w e  
w ła ś c iw y m  śre d n io w ie czu , ja k  
i  p ó ź n ie j w  w ie k a c h  X V I —  
X V I I I ,  życ ie  gospodarcze M y ­
ś lib o rz a  n a jś c iś le j zw iązane  by 
ło  z je go  b ezp ośred n im  za p le ­
czem w ie js k im . R egion  m y ś l i-  
b o rs k i b y ł na  o gó ł te ren e m  
in te n s y w n e j g o sp o d a rk i ro ln e j 
i  h o d o w la n e j. R o z w ija ło  s ię  też 
tu ta j  ry b o łó w s tw o  je z io rn e . Sa 
m o  m ia s to  b y ło  z d a w n a  o - 
ś ro d k ie m  w y m ia n y  to w a ro ­
w e j. . .” .

Z w y c z a jn y  za tem , ro ln ic z y
re g io n , n o tu ją c y  w  s w e j h i ­
s to r i i  e ta p y  w z g lę d n e j ś w ie t­
nośc i a także  bezw zg lędnego 
u p a d k u . Już  p rze d  ro k ie m  1340 
m ia s to  M y ś lib ó rz  pos ia d a ło  
w ła s n ą  m enn icę , a począw szy 
od ro k u  1540 m y ś lib o rs k ie  m ia  
r y  i  w a g i o b o w ią z y w a ły  u rz ę ­
d ow o  na te re n ie  c a łe j N o w e j

zagłębi W e s tfa lii i  fa b ry k  
R u h ry . I  p łyn ę ła  w ie lk im  
s tru m ien ie m , k tó re m u  eko 
nom iści n iem ieccy sami na 
d a li m iano  „O s tf lu c h tu ” .

W  p oczą tkach  ro k u  19<ło, 
k ie d y  w  B a r l in k u  zaczął b u r ­
m is trz o w a ć  o b y w a te l F ra n c i­
szek B ieda , te  r e l ik t y  d z ia ła l­
ności g ospoda rcze j, k tó re  ew en 
tu a ln ie  d a ły b y  się z a k w a l if ik o ­
w ać w  ru b ry c e  —  p rz e m y s ł —  
o g ra n ic z a ły  się do n ie w ie lk ie j 
fa b r y k i  p łu g ó w  i fa b r y k i k rz e ­
seł. O czyw iśc ie  n o m in a ln ie , bez 
u w z g lę d n ie n ia  s top n ia  zn isz ­
czeń w o je n n y c h . P rz e m y s ł m ia  
sta M y ś lib o rz a  —  o czym  
zresztą  ś w ia d c z y ły  ty lk o  za ­
chow ane n ie m ie c k ie  d o k u m e n ­
ty  —  re p re z e n to w a n y  b y ł 
p rzez n ie w ie lk ie , p ó łrz e m ie ś ln i 
cze „D eu tsches  P ra z is io ns  K e -  
t te n w e rk ” , „S o ld in e r  M o lk e re i”  
i  f i l ie  dw óch  b ro w a ró w ...

B a r lin e k  s tra s z y ł w y p a lo n y ­
m i m u ra m i ka m ie n ic z e k  ś ró d ­
m ieśc ia . W  oszczędzonym  p rzez  
w o jn ę  M y ś lib o rz u  i  w  m a le ń ­
k ic h  P e łczycach  zaczął w k r ó t ­
ce s tra szyć  p rz e ż a rty  g rzybem , 
n ie trw a ły ,  p ru s k i m u r.

F A K T Y  1967.
M yś lib ó rz  —  ok. 8 400 

m ieszkańców, B a r lin e k  —  
ok 8 000 m ieszkańców, Peł 
czyce -—  ok. 2 000 m iesz­
kańców.

“ "'«H w a
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„D n ia  15 m arca 1945 r.
w yzna czy ł ówczesny K o ­
m endant W o jen n y  ZSRR 
ob. B IE D Ę  Franciszka na 
b u rm is trza  i  ob. B A U M A ­
N A  Zyg m u n ta  na jego za­
stępcę. W  ten  sposób z l ik ­
w idow ana  została i do tych ­
czasowa a dm in is tra c ja  n ie ­
m iecka, a pow sta ł po lsk i 
m ag istra t.

Początek b y ł bardzo t r u  
d n y  i  m ozolny. C a ły  apa­
ra t a d m in is tra c y jn y  s k ła - . 
d a ł się za ledw ie  z 4 osób. 
B c r lin e k  lic z y ł wówczas 
przeszło 7 tys ięcy  N ie m ­
ców, a P o laków  za ledw ie 
50. M im o  to  została zorga­
n izow ana M ilic ja  O byw a­
te lska, składająca się z 5 
osób (bez b ron i!). W  prze­
ciągu p ie rw szych  tyg o d n i 
zosta ły  u ruchom ione  n ie ­
zbędne d la  m iasta zakłady, 
ja k : e le k tro w n ia , gazow ­
n ia , w odociąg i, kana lizac ja . 
D la  ap row izac ji ludności i  
w o jska  zaczęło pracować 5 
m ły n ó w  i  8 p iekarń .

’ N ie w spó łm ie rn ie  n iż ­
szym  jes t stan gospodarki 
ro ln e j... Is tn ie ją  na te ren ie  
tu te jsze j g m in y  -wsie, w  
k tó ry c h  stan posiadania in  
w en ta rza  żyw ego z m n ie j­
szył się do zera (np. w e 
w s i K la u s d o rf z 300 św iń  
n ie  pozostała ani jedna). 
S tw ie rd z iliś m y , że gm ina 
zubożała o m in im u m  600 
ko n i, 2 000 k ró w , 2 500 
św iń , 4 000 ow iec i w pros t 
n ieob licza lną  ilość d rob iu . 
S tra ty  te n ie  dadzą się o- 
czyw iśc ie  .w yrów nać  n aw e t 
w  d łuższym  okresie  cza-

(Ze sprawozdania b u r­
m is trza  m iasta B a rlin ka , 
wówcząs B e r łin k ie m  zwa­
nego, za czas od 15 marca 
1945 r. do 29 w rześn ia  
1945 r),

M yśliborski
rok dwudziesty drugi

W  k o n fro n ta c ji rze czyw is to ś  
c i, k tó rą  o d tw o rz y ć  m o że m y z 
k a r t  h is to ry c z n y c h  ju ż  d o k u ­
m e n tó w  —  z rze czyw is to śc ią  
d n ia  dzis ie jszego , n ie b e zp ie ­
cze ńs tw e m  z a g ra ża ją cym  nam  
n a jb a rd z ie j je s t  n a w y k  sche­
m a tu . B y ły  ong iś czasy, w  k tó  
ry c h  każda  godz ina  n os iła  w  
sebie  za lążek  a u ten tycznego  
d ra m a tu , k ie d y  50 P o la k ó w  za 
p ędzonych  w o je n n y m i k o le ja ­
m i lo su  o be jm o w a ło  , w ła d zę  w  
m ia s te c z k u  za m ie szkan ym  
p rz e z  7 ty s ię c y  N ie m có w ... A  
dziś...?

W  ten  w ła ś n ie  sposób m oże ­
m y  zastosow ać schem at n a ­
sze j h is to r i i  n a jn o w s z e j do te ­
go k a w a łk a  z ie m i —  p rz y  czym  
n ie  b y łb y  to  b y n a jm n ie j sche­
m a t m y ś lib o rs k i,  lecz  o g ó ln ie j 
szy i  w  o g ro m n e j m ie rze  p ra w  
d z iw y  p o ls k i schem at n a d - 
© d rzań sk i i  n a d b a łty c k i,  za ­
ch od n i.

B o  ten  p o w ia t  —  te  t rz y  n ie  
w ie lk ie  m ia s ta  i  k ilk a d z ie s ią t  
w s i,  n ieza le żn ie  od z m ie n n y c h

M a rc h ii.  O d X V I  do X V I I I  
w ie k u  ro z k w ita ł p o m y ś ln ie  han  
ciel, a ta rg o w is k o  zacnego g ro ­
du  s łu ż y ło  godnie  w ie lk im  ja r ­
m a rk o m  na b y d ło , k o n ie  i  w e ł 
nę. B o g a c ili się c n o t l iw i m iesz 
czan ie  i pobożny n a ró d  w ło ś ­
c ia ń s k i —  zaśw iadcza h is to r ia .

I  zaświadcza także, iż  w  
p ie rw sze j po łow ie  X IX  
w ie ku  now y podzia ł adm i 
n is tra c y jn y  państwa n ie ­
m ieckiego usy tuow a ł zie­
m ię  m yślibo rską  w raz  z są 
s iednią z i e m i ą  c h o j e ń  
s k ą  n a  p o g r a n i c z u  
r e j e n c j i  f r a n k f u r ­
c k i e j  —  i dało to  po­
czątek procesow i upadku, 
k tó ry  trw a ł przez całe stu 
lecie. M yś lib o rsk ie  w  g ra ­
n icach ltzeszy m ia ło  pozo­
stać n ic  ty lk o  obszarem 
ro ln ic z y m  —  m ia ło  egzy­
stować jako  region ubogi i  
ekonom icznie zacofany. S i­
ła  robocza stąd p łynąć m ia  
ła  na  zachód, nad Ren, do

P R Z E M Y S Ł : w  B a r lin ­
ku  Z ak łady  D rzew ne (750 
p raco w n ikó w ) i  Z ak łady  
U rządzeń O k rę to w ych  (po­
nad 700 p racow n ików ), w  
M yś lib o rzu  —  Z ak łady  
P rzem ys łu  Odzieżowego 
(450 p racow n ików ).

R O LN IC T W O : p lo n y  czte 
rcch  podstaw ow ych zbóż —  
20 k w in ta l i  z hekta ra, p lo ­
n y  z iem n iaków  —  ponad 
180 k w in ta l i  z hekta ra, 
p lo n y  bura kó w  cukrow ych  
—  300 k w in ta l i  z hekta ra  
(dane z ro ku  1965; należy 
podkreś lić , że w  pow iecie  
przew aża ją  słabe g leby

„ . k to  tu ta j  n ie  b y ł p rzez  
o s ta tn ie  la ta  te n  n ie  poz­
na  tego m ias ta .

F o to  S t. C ie ś la k

m
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b ie licow e , iy tn io -z ie m n ia -  
czane, jed yn ie  pom iędzy 
Pełczycam i a B a r lin k ie m  
zn a jd u je  się pas g leb pszen 
no -  buraczanych). H odow ­
la  —  26 tys ięcy  sz tuk  b y ­
d ła , przeszło 35 tys ięcy  
sztuk trzo d y  ch le w n e j, po­
nad 9 tys ięcy  owiec. |

Z A T R U D N IE N IE : w  p la  
cówkach uspołecznionych 
ok. 10 tys ięcy  osób, z tego 
ok. 3 tys ięcy  w  przem yśle, 
ok. 1 000 w  b ud o w n ic tw ie , 
ponad 600 w  ośw iacie i  k u l 
tu rze , 300 w  ochron ie  zdro 
w ia .

B U D O W N IC T W O : se tk i 
now ych  izb m ieszka lnych  
w  M yś lib o rzu , B a r lin k u  i  
w e w siach pow ia tu , nowe, 
estetyczne i  fu n kc jo n a ln e  
k ina  w  obu g łó w n ych  mia-; 
stach p ow ia tu , now e szko­
ły ,  p la có w k i k u ltu ry ,  ob iek 
ty  s łużby zd row ia , loka le  
sklepow e i  gastronom icz-: 
ne.

w a  m ia s ta  p o łą ­
czone p rzesz ło  20- 

____ k ilo m e tro w y m  lu ­
k ie m  szosy u tr w a la ją  n o ­
w y  p o rząd ek  te j z ie m i i  d y k ­
tu ją  r y tm  je j  oddechu. M y ś l i­
b ó rz , k o lo ro w o  o d b ud o w a ny , 
ro z p rz e s trz e n ia ją c y  się p ię t r a ­
m i now oczesnych  b lo k ó w  poza 
n a jd a ls z e  sw o je  p e ry fe r ia ,  spo ­
k o jn y  i s ta teczny , ja k  na a d m i 
n is tra to ra  p rz y s ta ło  —  i  B a r ­
lin e k ,  w y n u rz a ją c y  s ię  z k a p i­
ta ln e j p a n o ra m y  za les ion ych  
w z g ó rz  i  ro z le g ły c h  je z io r,  w  
ś ró d m ie śc iu  b łyszczący  ś w ie ­
żością, znaczony ru s z to w a n ia ­
m i na k o le jn e j s e r ii n o w y c h  
dom ów , m łod z ie ńczy  i  r u c h l i ­
w y .  -K-to tu ta j n ie  b y ł .przez o - 
s ta tn ie  la t  dzies ięć —  ten  n ie  
pozna  tego m ias ta . T o  n ie  
sm ę tna  p ro w in c ja  z p u s ty m i 
p la c a m i po w y p a lo n y c h  u l i ­
cach i  c ie m n aw ą  gospodą p rz y  
ry n k u ,  naw ied za ną  p rze z  k o n ­
s u m e n tó w  w  ko żuch ach  i  z ba 

- ra n ic a m i na d ług o  n ie  s trz y ż o ­
n y c h  czu p ryn a ch . B a r lin e k  
p rz e m ie n io n y  p rzez  p rz e m y s ł 
—  to  B a r lin e k  n ow oczesny i  
e leg a nck i.

W  c z y ś c iu tk ie j,  e s te tyczne j 
re s ta u ra c ji „ G r y f ” , u rzą d zo n e j 
na  p a r te rz e  dużego, d w u p ię ­
tro w e g o  S pó łdz ie lczego  D o m u  
H a nd lo w e go , ro z m a w ia m  z m ło  
d y m  te c h n ik ie m  z b a r liń s k ie j 
„o k rę tó w k i” . S za ry  g a rn itu r  z 
e la n y , n ie s k a z ite ln ie  b ia ła  k o ­
szu la  n o n - iro n , d ob rze  z a w ią ­
zany  k ra w a t, o tw a r ta , in t e l i ­
g en tna  tw a rz . T u te js z y . O jc ie c  
n a d a l na g o s p o d a rs tw ie .,...On 
s k o ń c z y ł te c h n ik u m  w  Szcze­
c in ie , p o w ró c i ł tu ta j,  o ż e n ił 
s ię , d os ta ł m ieszka n ie . Z  p as ją  
m ó w i o s w o je j p ra c y  i  o p e r ­
s p e k ty w a c h  ro z b u d o w y  fa b r y ­
k i.  W  c ią gu  o s ta tn ic h  p a ru  la t  
za k ład  zo s ta ł k o m p le tn ie  zm o­
d e rn iz o w a n y . S ta re  m aszyn y  
zastąp ione  zos ta ły  n a jn o w o ­
cze śn ie jszym i m e ch an izm a rriń  
W y k o n u ją  n a jd e lik a tn ie js z ą  ro  
botę . S k o m p lik o w a n e  u rzą dze ­
n ia  o k rę to w e  z B a r lin k a  z n a j­
d u ją  c h ę tn ych  o d b io rc ó w  w 
s toczn ia ch  k ra jo w y c h  i  w  k i l ­
k u n a s tu  f irm a c h  . za g ra n icz ­
n ych . Z a k ła d  p rz y g o to w u je  się 
do re a liz a c ji in w e s ty c j i,  k tó re  
p o d w o ją  p ro d u k c ję  i z a tru d n ię

M y ś lib o rs k ie  schem aty...?  J e *  
ś li n a w e t p rz y ją ć  ową u p rasz ­
cza jącą  n o m e n k la tu rę , to  p rz e ­
cież d la  re a liz a c ji ty c h  schem a 
tó w  trze ba  b y ło  p rz e jś ć  d ług ą  
i  tru d n ą  drogę p rzez dw adzieś 
c ia  p rzesz ło  ró żn ych , b y w a ło  
że i n ie z b y t o p ty m is ty c z n y c h , 
la t .  T rze b a  b y ło  ro z w a la ć  s ta ­
re  m u ry  i z w y s iłk ie m  w z n o ­
s ić  now e. I  trze ba  b y ło  p rzede  
w s z y s tk im  dać now ą  szansę 
te j z ie m i, zagu b ion e j w  bez­
n a d z ie jn o ś c i „H in te r la n d u ”  —  
i  lu d z io m , k tó rz y  tu  p rz y s z li i  
za de cydo w a li, że ju ż  zostaną.- 

B . C IIO C IA N O W IC Z

* )  W ik t o r  F e n ry c h  — „ M y ś lib ó rz  
n a  t le  d z ie jó w  P o ls k i i B ra n d e n b u r­
g i i  do k o ń c a  X V I I I  w ie k u ” .

*
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A rt Arfoits kontynuufe dzie ło  Campbella P rzedstaw iam y nowego przewodniczącego

M K K F iT  — Ryszarda Zatora

Główny kierunek pracy 
-  upowszechnienie k. f.

now ego p rze w od n iczące g o  M K K F iT ,  ktÓJ 
ry m  zosta ł d łu g o le tn i d z ia łacz  s p o r to w y  R ysza rd  Z A T O R . 
A b s o lw e n t w ro c ła w s k ie g o  W S W F , p o d ją ł p racę  od  ra zu  w  
S zczecin ie . B y ł ro k  1953, k ie d y  p o w ie rz o n o  m u  k ie ro w n ic tw o  
d z ia łe m  w . f .  w  P a łacu  M ło d z ie ż y . P o tem  przeszed ł do  W y ­
d z ia łu  O ś w ia ty  P rez. W R N , p ra c o w a ł ta m  do końca  1958 r., 
b y  n as tę pn ie  do  s ty c z n ia  1962 r .  być- c z y n n y m  w  ZO  S z k o l­
nego Z w ią z k u  S po rtow ego . W  la ta c h  1962-66 p e łn ił o dp ow ie ­
d z ia ln e  o b o w ią z k i k ie ro w n ik a  O d d z ia łu  W F  i  S p o rtu  
W K K F iT .  1 s ty c z n ia  b r. w reszc ie , m ia n o w a n y  zosta ł p rz e ­
w o dn iczą cym  M K K F iT .

— N A J B L IŻ S Z E  Z A M IE ­
R Z E N IA ?  —  in d a g u je m y  R. 
Z a to ra  w  o ko lic z n o ś c io w y m  
w y w ia d z ie  d la  „K u r ie r a ” .

—  Przede  w s z y s tk im  m u s i­
m y  u p o rz ą d k o w a ć  w  S zczeci­
n ie  bazę tre n in g o w ą , z a m k n ię ­
tą  i  o tw a r tą , w  s to su n ku  do 
po trze b . Nasze w ę z ło w e  za­
g a d n ie n ia  są w  d u ż y m  sk ró c ie  
nas tępu jące :

®  C H C E M Y  pozyskać  do 
b e zp oś red n ie j w s p ó łp ra c y  z ko  
m ite te m  d z ia łaczy  s p o rto w ych . 
O bsada e ta to w a  je s t  u  nas n ie  
w ie lk a , a s to jące  p rze d  n a m i 
zadan ia  b a rdzo  duże.

W Y C Z Y N O W Y  K IE R Ó W  
C A  A r t  A r fo n s  n ie  z ra ­
ż o n y  tra g ic z n ą  ś m ie rc ią  
D o n a ld a  C a m p b e lla  pos ta ­
n o w i ł p o b ić  re k o rd  szyb­
ko śc i n a  w o dz ie  u ż y w a ją c  
do  tego ce lu  s k o n s tru o w a ­
n y  p rzez  s ie b ie  p o ja zd , 
będący czym ś w  ro d z a ju  
k a ta m a ra n u . A r fo n s  s k o n ­
s tru o w a ł sw ą łó d ź  z  d a w ­
nego sam ochodu  w y ś c ig o ­
w ego,

N A  Z D J Ę C IU  —  A rfo n s  
w  k a b in ie  ło d z i, w y s ta w io  
n e j na  p okaz  w  N o w y m

J O rk l‘c A F  —  P H O T O F A X

Sparta, Pionier i kto jeszcze?
Zespoły tenisa stołowego rozpoczęły 

decydującą rundę
D R U Ż Y N Y  T E N IS A  S T O Ł O W E G O  N A D B A Ł T Y C K IC H  

W O J E W Ó D Z T W , S T A R T U J Ą C E  W  T Z W . L ID Z E  M IĘ D Z Y ­
W O J E W Ó D Z K IE J  R O Z P O C Z Ę Ł Y  R E W A N Ż O W Ą  R U N D Ę  
P O J E D Y N K Ó W , K T Ó R E  Z A D E C Y D U J Ą  O T Y M  K T O  B Ę ­
D Z IE  M Ó G Ł  U B IE G A Ć  S IĘ  O  A W A N S  D O  E K S T R A K L A ­
S Y , J A K  R Ó W N IE Ż  K T O  O P U Ś C I S Z E R E G I L IG I .

7. A rk o n ia  Szczecin
8. M Z K S  G d y n ia
9. P o lo n ia  G dańsk

10. B aszta  B y tó w
11. S ta r t  E lb lą g
12. M e b los  S łu p s k

76:67
57:86
44:99
53:90
47:96
46:97

W y n ik i sp o tka ń  b y ły  nastę  
p u ją c e : C z a rn i —  P io n ie r  3:8, 
O rz e ł —  P io n ie r  5:6, C z a rn i —

Nie tylko sporty zimowe...

Luty pud znakiem
zawodów przedolimpijskich

Z K A Ż D Y M  ty g o d n ie m  w z ra -  Z im o w y c h  Ig rz y s k  O lim p ijs k ic h  w y -  
sta  n a s ile n ie  a t r a k c y jn y c h  p ró b u ją  n a rc ia rz e . N a jp ie r w  w  G re  
im p re z  w  sp o rta c h  z im o w y c h , n o b le  s ta r to w a ć  b ę d ą  „ k la s y c y ” , a  
W  b m . u w a g a  k ib ic ó w  b ę d z ie  po  n ic h  w y s tą p ią  „ a lp e jc z y c y ” , 

s k u p ia ła  się g łó w n ie  n a  p rz e d o łim -  W c z e ś n ie j je szc ze, bo w  d n ia c h  4—5 
p ijs k ic h  za w o d a c h , w  k tó r y c h  w y -  lu te g o , p rz e d o lim p ijs k ą  p ró b ę  p rz e j 
s tą p ią  ta k ż e  re p r e z e n ta n c i P o ls k i, d z ie  w  V i l la r  d e  L a n s  ś w ia to w a  
W  d n ia c h  5— 19 t ra s y  n a jb liż s z y c h  c z o łó w k a  sa n e c zk o w a . B ę d z ie  to  je d  

no cze śn ie  g e n e ra ln y  s p ra w d z ia n

l i  liga
P O  o s ta tn ic h  s p o tk a n ia c h  w  I I  l i ­

dze k o s z y k ó w k i m ę s k ie j g ru p y  p ó ł­
n o c n e j ta b e la  p rz e d s ta w ia  się n a ­
s tę p u ją c o :
1. A Z S  P o zn a ń 21 826—605
2. S p ó jn ia 20 792—614
3. O lim p ia 1S 785—670
4. Z a w is za 17 708—693
5. L e c h ia  Z .  G . 16 735—753
6 . S k ra 16 673—703
7 . B a łty k 16 595—647
8. P O G O Ń 14 700—795
9. W a rm ia 14 596—758

10. A Z S  B ia ły s to k 13 628—600

Maniaka zmogła 
...grypa

W  D O N IE S IE N IA C H  A G E N ­
C Y J N Y C H  z  p ie rw szego  w  
t y m  sezonie m ity n g u  h a lo w e ­
go z  u d z ia łe m  p o ls k ic h  za w od ­
n ik ó w , k tó r y  w  ub. n ied z ie lę  
z a k o ń c z y ł s ię  w  M o s k w ie , bez 
s k u tk u  s z u k a liś m y  in fo rm a c j i  
o  s ta r ta c h  m is trz a  E u ro p y , 
W ie s ła w a  M a n ia k a . J a k  się 
o ka za ło  szcze c in ian in a , ju ż  w  
M o s k w ie , zm o g ła  g ry p a  i  n ie  
m ó g ł on s tanąć na  s ta rc ie . A  
szkoda, gdyż p o lscy  s p r in te rz y  
n ie  p o p is a li się i  ca ła  g ru pa  
naszych  szybkob iegaczy  z D u ­
d z ia k ie m  na  czele o d p a d ła  w  
e lim in a c ja c h , (ge t)

p rz e d  s a n e c z k o w y m i m is tr z o s tw a m i  
ś w ia ta , k tó r e  o d b ę d ą  się  w  d n ia c h  
18— 19 lu te g o  w  s z w e d z k ie j m ie js c o ­
w o ś c i H a m m a rs tra n d . W  p ie rw s z e j 
p o ło w ie  lu te g o  o d b ęd ą  s ię  je s zc ze  w  
l*A lp e  d ’H u e z  m is tr z o s tw a  ś w ia ta  
w  b o b s le ja c h , a  w  O s lo  11— 12 o te  
s a m e  t y t u ły  w a lc z y ć  b ę d ą  ły ż w ia rz e  
szy b cy .

W  k r a ju  g łó w n y m i im p re z a m i w  
lu t y m  będ ą  p ie rw s z e  z a w o d y  O g ó l­
n o p o ls k ie j S p a r ta k ia d y . Im p re z ę  tę  
z a in a u g u ru jŁ W  d n ia c h  24—27 sanecz  
k a r z e  (K r y n ic a )  o ra z  re p re z e n ta n c i 
ły ż w ia rs tw a  s z y b k ie g o  (Z a k o p a n e ).

Z  k r a jo w y c h  im p re z , w  o b sa dzie  
m ię d z y n a ro d o w e j, w y m ie n ić  trz e b a  
z a w o d y  n a rc ia rs k ie  w  k o n k u re n ­
c ja c h  a lp e js k ic h  o „ P u c h a r  B e s k i­
d ó w ” , k t ó r e  o d b ęd ą  się w  d n ia c h  
25—26 w  S z c z y rk u . N a rc ia rz e  ro zp o cz  
n ą  m is tr z o s tw a  P o ls k i w a lk ą  o 
p ie rw s z e ń s tw o  w  b ie g u  n a  59 k m  
(25, Z a k o p a n e ).

N ie  z a p a d li w  z im o w y  sen p rz e d ­
s ta w ic ie le  in n y c h  d y s c y p lin  s p o rto ­
w y c h . W  lu t y m  o c z e k u je  ic h  se ria  
c ie k a w y e h  s ta r tó w . N a s i k o la rz e  
n p . w y s tą p ią  w  d n ia c h  10— 28 w  
w y ś c ig u  D o o k o ła  K u b y , le k k o a t le c i  
s ta rto w a ć  b ęd ą w  h a lo w y c h  m it y n ­
gac h  w  B e r l in ie  i  B e lg ra d z ie  (26.11), 
p iłk a rz e  rę c z n i G K S  W y b rz e ż e  ro ­
z e g ra ją  s p o tk a n ia  o P u c h a r  E u ro p y  
z D in a m o  B u k a re s z t  (8 —  B u k a re s z t  i  
19 —  G d a ń s k ), a  z a p a ś n ic y  w y s tą ­
p ią  n a  t u r n ie ja c h  w  T b i l is i  (s ty l w o l  
n y )  i  w  V a e s te ra s  (s ty l k la s y c z n y ) .

Pierwsze medale 
na ME w Lnbianie

P A R A  R A D Z IE C K A  L u d m iła  B ie -  
ło u s o w a  — O le g  P ro to p o p o w  z d o ­
b y ła  p o  ra z  t r z e c i t y t u ł  m is tr z ó w  
E u ro p y  w  je ź d z ie  p a ra m i. S re b rn y  
m e d a l w y w a lc z y li  r e p re z e n ta n c i  
N B P , G lo c k s h u b e r i  D a n n e , a  b r ą ­
z o w y  —  S te in e r  i W a lth e r  (N R D ).  
P o ls k a  p a ra  J a n in a  P o re m s k a  i  
P io t r  S zc zy p a  u p la s o w a ła  się  n a  do  

1 b r y m  8 m ie js c u .

S Y T U A C J A  
naszego o k rę g u  w  lid z e  je s t 
d o b ra  —  na cze le  ta b e li z n a j­
d u je  się S p a rta  G ry f ic e , ze­
spó ł na jlepszego w  te j c h w i l i  
p in g p o n g is ty  w o je w ó d z tw a  
G rze s ia ka , a n ie w ie le  u s tę p u ­
je  je j  d ru żyn a  P io n ie ra  Szcze­
c in . W  p o b liż u  śc is łe j c z o łó w k i

re p re z e n ta n tó w  8:,3’ ~  A ? ° n ; a3:8, S ta r t  E lb lą g  —  S p a rta
G ry f ic e  5:6, C o n ra d ia  G dańsk  
—  B a łty k  K o& za lin  5:6, C o n ­
ra d ia  —■' S p a rta  5:6.

W  N A D C H O D Z Ą C Ą  sobotę 
i  n ie d z ie lę  c ią g  da lszy  m i­
s trz o w s k ic h  w a lk .  D o jd z ie  m . 

do b a rd z o  in te resu ją ceg o
z n a jd u ją  s ię  ta kże  C z a rn i p o je d y n k u  d w óch  czo łow ych  
Szczecin i  O rze ł Ż yd ów ce . N ie  d ru ż y n  l ig i ,  S p a r ty  i  P io n ie ra  
co s ła b ie j n a to m ia s t w ie d z ie  (w  G ry f ic a c h ) , o raz  sp o tka ń : 
s ię  d ru ż y n ie  z d u ż y m i t rą d y -  B a łty k  —  P io n ie r, S p a rta  —  
c ja m i (ongiś I - l ig o w e j —  A r -  A rk o n ia , C z a rn i —  Baszta , 
k o n ii .  M im o  w s z y s tk o  p ozyc ja  O rz e ł —  M e b los , B a ł ty k  —  
ty c h  trze ch  zespo łów  je s t zado A rk o n ia , O rze ł —  B aszta  
w a la ją c a  zw a żyw szy , iż  p rz y -  C z a rn i —  M eb los . (ms) 
n a jm n ie j je d e n  z n ic h  m a  szan 
se na  u p la so w a n ie  się w  p ie rw  
sze j czw órce, (k tó re j p rz y s łu ­
g iw a ć  będzie p ra w o  w a lk  o 
aw an s do I  l ig i) ,  a  żadnem u 
p ra k ty c z n ie  n ie  zagraża  w id m o  
sp ad ku . (L M  opuszczą 3 o s ta t­
n ie  d ru ż y n y ).

A K T U A L N A  T A B E L A , po 
u w z g lę d n ie n iu  p ie rw s z e j, re ­
w a n ż o w e j t u r y  sp o tka ń , p rz e d ­
s ta w ia  s ię  n as tę pu ją co :
1. S p a rta  G ry f ic e  11 96:46
2. P io n ie r Szczecin 11 94:49
3. C o n ra d ia  G d a ń sk  9 98:45
4. B a łty k  K o s z a lin  9 87:56
5. C z a rn i S zczecin 8 85:58
6. O rz e ł Ż yd ów ce  8 83:60

Franciszek Owczarz 
mistrzem Barlinka
W  IN D Y W ID U A L N Y C H  m i­

s trz o s tw a c h  B a r l in k a  (ten is  
s to ło w y ) s ta r to w a ło  ogó łem  28 
z a w o d n ik ó w . T y tu ł  m is trz o w ­
s k i p rz y p a d ł w  u d z ia le  F ra n ­
c is z k o w i O w c z a rz o w i (L Z S  
Is k ra  B a r lin e k ) , p rze d  Z. 
A w s iu k ie w ic z e m  i  L .  L isem . 
O rg a n iz a to re m  za w o d ó w  b y ł 
L Z S  Is k ra ,  p rz y  w s p ó łu d z ia le  
R a d y  P o w ia to w e j L Z S .

Rekordy Europy w  kuli
2@is©wi@eia W ?. BCosnar

„U S T A N O W IE N IE  N O W Y C H  re k o rd ó w  E u ro p y  w  h a li 
i  na  o tw a r ty m  p o w ie trz u  —  oto  ce l, ja k i  p o s ta w iłe m  p rze d  
sobą w  1967 r . ”  —  p o w ie d z ia ł re k o rd z is ta  P o ls k i w  p c h n ię ­
c iu  k u lą  W ła d y s ła w  K o m a r, w  ro z m o w ie  z p rz e d s ta w i­
c ie le m  P A P . H a lo w y  re k o rd  E u ro p y  n a le ży  do m n ie  i  w y ­
nos i 19.20. Będę p ró b o w a ł p o p ra w ić  ten  w y n ik  w  P radze . 
W iosn ą  c h c ia łb y m  za a ta k o w a ć  re k o rd  E u ro p y  W ę g ra  V a r -  
ju  i  uzyskać w y n ik  w  g ra n ic a c h  20 m .

W ła d y s ła w  K o m a r p rz e n ió s ł s ię  o s ta tn io  do W a rsza w y  
i  będzie  w y s tę p o w a ł w  b a rw a c h  s to łeczn e j G w a rd ii.  Je ­
go n o w y m  tre n e re m  je s t  J. K osze w sk i.

—  M ó j t re n in g  u le g ł n ieco  z m ia n ie  —  m ó w i W . K o m a r. 
W iększą  uw agę z w ró c iłe m  na szybkość, sp ra w no ść  i  te c h ­
n ik ę . Pod w zg lę de m  s iło w y m  je s tem  d ob rze  p rz y g o to w a ­
n y . W ażę 115 kg  i  o s ta tn ie  s p ra w d z ia n y  s iło w e  w y p a d ły  
p om yś ln ie . T rze b a  w ię c  z a ją ć  s ię  te c h n ik ą  i  jeszcze ra z  
tec h n ik ą .

0  C H C E M Y  też  u tw o rz y ć  
p rz y  M K K F  o dd z ie ln e  k o m is je  
do s p ra w  s p o r tu , u rządzeń  
s p o r to w y c h  i  tu r y s ty k i .

P rz y  P re z y d iu m  M R N  p o w s ta n ie  
w  n a jb liż s z e j p rzy s z ło ś c i zespó ł 
k o o rd y n a c y jn y  do s p ra w  tu r y s ty k i,  
p o m y ś la n y  ja k o  o rg an  w io d ą c y  d la  
ro z b u d o w y  n a s ze j b a z y  tu ry s ty c z ­
n e j ,  k o o rd y n a c ji  p la n ó w  d z ia ła n ia  
i  p o tr z e b  ś ro d o w is k o w y c h .

N ie  znaczy to , że za ga dn ie ­
n ia  zw ią za ne  z  w . f. ,  s p o rte m  
w y c z y n o w y m  i  re k re a c y jn y m  
p o z o s ta w im y  na uboczu. I s to t ­
n y m  zaga dn ie n iem  w  nasze j 
p ra c y  pozostan ie  ja k  n a js z e r­
sze upo w sze chn ia n ie  k u l t u r y  
f iz y c z n e j.  O p rzem y  się  tu  na  
spo łecznych, d z ie ln ic o w y c h  k o ­
m ite ta c h  s p o rtu , w . f .  i  t u r y ­
s ty k i,  p rz y  czym  chcem y to  
ro zw ią za ć  w  u k ła d z ie  a d m in i­
s tra c y jn y m  m ias ta . A  w ię c  w  
k a ż d e j d z ie ln ic y  p rzez cały, 
ro k  k o m ite ty  społeczne dbać 
będą o s tw o rz e n ie  m ie s z k a ń ­
com  m o ż liw o ś c i z a jm o w a n ia  
się k u l tu r ą  fiz y c z n ą  w  m ie j­
scu za m ie szkan ia , bądź w  p o ­
b liż u . B ędą  one w s p ó łd z ia ła ć  
z w ię k s z y m i z a k ła d a m i p ra c y , 
o g n is k a m i T K K F ,  k lu b a m i

s p o r to w y m i, z c a ły m  szereg iem  
in s ty tu c j i  i  o rg a n iz a c ji, w y k o ­
rz y s tu ją c  o czyw iśc ie  ró w n ie ż  
a k ty w n o ś ć  k o m ite tó w  b lo k o ­
w y c h .

W IE L E  m ie js c a  p o św ięc a  R . Z a ­
t o r  w  s w y c h  w y p o w ie d z ia c h  s p ra ­
w o m  u p o rz ą d k o w a n ia  g e n e ra ln y c h  
k ie r u n k ó w  p ra c y , zw ła s zc za  w  za ­
k r e s ie  sp o rtu , g d z ie  trz e b a  l ic z y ć  się  
z is tn ie ją c ą , b a rd zo  szc zu p łą  b a zą  
t re n in g o w ą . M K K F iT  chce n a w ią ­
zać śc is łą w s p ó łp ra c ę  ze  s z k o ln ic ­
tw e m  s zc ze c iń s k im , g d y ż  ja k  w ia d o  
m o , p o za o b ie k ta m i s z k o ln y m i, in ­
n y c h  p ra w ie  n ie  m a  z u p e łn ie .

—  A  tu ry s ty k a ?  R o k  1967 og łoszo­
n y  zo s ta ł m ię d z y n a ro d o w y m  r o k ie m  
tu ry s ty c z n y m ?

— J a k  ju ż  p o w ie d z ia łe m , tu ry s ty ­
ce p o ś w ię c im y  w  n a jb liż s z y c h  m ie ­
s iąc ac h  n a jw ię k s z ą  u w a g ę . Is to tn y m  
m o m e n te m  b ę d z ie  tu  d o k o n a n ie  p ra  
w id ło w e j o c e n y  w ie lk o ś c i ru c h u  tu ­
ry s ty c zn e g o  n a  te re n ie  m ia s ta . Ja ­
koś n ik t  n ie  p o tr a f i ł  d o ty ch c zas  o -  
k fe ś lić ,  f iu  ty c h  tu ry s tó w  je s t  n a ­
p ra w d ę . U w z g lę d n ia m y  ró w n ie ż  n a j 
pro stsze  f o r m y ,  te .  w  p o s ta c i n ie ­
d z ie ln y c h  w e e k e n d ó w , w y ja z d ó w  
n ad  m o rze , g rz y b o b ra n ia  it p .  P o  u -  
-stalen iu  w ie lk o ś c i tego  ru c h u  o p ra ­
c u je m y  szc zeg ó ło w y p ro g ra m  środ ­
k ó w  s łu żą c y c h  do za b e zp ie c ze n ia  
p o trze b .

R o z m a w ia ł:  J . K R U S Z O N A

Turniej bokserskich 
nadziei nie odbędzie się
O R G A N IZ O W A N Y  ka żd e g o  ro k u  

Iz w . t u r n ie j  n a d z ie i o lim p i js k ic h  n ie  
o d b ę d z ie  się. P ro je k to w a n y  b y ł on  
w  d n ia c h  1 i  2 k w ie tn ia  w  P o zn a ­
n iu . W  z w ią z k u  z p rz y g o to w a n ia m i  
c z o łó w k i do  u d z ia łu  w  m is tr z o ­
s tw a ch  E u ro p y , w y d z ia ł w y s z k o le n ia  
P Z B  p o s ta n o w ił, że w  ty m  ro k u  t u r  
n ie j  n ie  zo s tan ie  zo rg a n iz o w a n y .

ś ,
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Z A K Ł A D
D O S K O N A L E N IA  Z A W O D O W E G O  

w  Szczecin ie , p i.  K il iń s k ie g o  3

p rz y jm u je  jeszcze zap isy na

K U R S Y  K O R E S P O N D E N C Y JN E  
C Z E L A D N IC Z O  -  M IS T R Z O W S K IE  

rozpoczynające  s ię  w  lu ty m  b r.:
—  w o d n o -k a n a liz a c y jn y
—  o gó ln o b u d o w la n y
—  ś lu sa rs tw a  ogó lnego  i  sam ocho­

dowego
—  e le k try c z n y
—  k ra w ie c k i
—  f ry z je rs k i
W a ru n k ie m  p rz y ję c ia  —  k i lk u le tn ia  

p ra k ty k a  w  d an ym  zaw odzie ,

o raz  k u rs y
—  k re ś le ń  b u d o w la n y c h
—  k re ś le ń  m aszynow ych

W a ru n k ie m  p rz y ję c ia  —  9 k la s  L i ­
ceum  O gó lnokszta łcącego  lu b  szko ła  

ró w n orzęd n a .
Z a p is y  i  in fo rm a c je  w  s e k c ji S zko ­
le n ia  K oresp on d en cy jn eg o  p o k ó j 23, 
te l. 232-31 w e w . 5. 392-K

EUGENII
URBANOWICZ

w y ra z y  serdecznego w sp ó łczuc ia  
z  p o w o d u  ś m ie rc i

M A T K I  1 O J C A

s k ła d a ją

k o le ż a n k i i  ko led zy  
z  W y tw ó rn i G azów  T e chn iczn ych  

w  Szczecin ie
397-K

.W y d z ia ł B u d że to w o -G o s p o d a rc zy  P re z y d iu m  W o ­
je w ó d z k ie j R a d y  N a ro d o w e j w  S zc zec in ie , o g ła ­
sza p rz e ta rg  p u b lic z n y  n ie o g ra n ic zo n y  na n as tę ­
p u ją c e  p o ja z d y  sa m o ch o d o w e : sam ochód oso­
b o w y  „ T a t r a  683”  n r  s i ln ik a  01282, n r  p o d w o zia  
00597, ce n a  w y w o ła w c z a  65 000 z ł ;  sa m ochód oso­
b o w y  „ T a t ra  603”  n r  s i ln ik a  00907, n r  pod w o zia  
0020201, cena w y w o ła w c z a  65 000 z ł;  sa m ochód  
o s o b o w y  k a b r io le t  „ B u ic k ”  p ro d u k c ji  U S A  n r  
s i ln ik a  46703847, n r  p o d w o z ia  14674129, ce n a w y ­
w o ła w c z a  65 000 z ł;  sa m ochód oso b o w y „ Z IM -1 2 ”  
t i r  s i ln ik a  1342647 n r  p o d w o z ia  20136, ce n a w y w o ­
ła w c z a  65 000 z ł o ra z  p rz e ta rg  o g ra n ic zo n y  n a  sa­
m o c h ó d  d o s ta w c zy  „ R e n a u łt-E s ta f fe lte ”  p ro ­
d u k c j i  fra n c u s k ie j, n r  s i ln ik a  11683, n r  p o d w o z ia  
8008016, ce n a  w y w o ła w c z a  70 000 z ł, n a  k tó re g o  
z a k u p  n a le ż y  posiadać ze zw o le n ie  z W y d z ia łu  
K o m u n ik a c ji  P re z y d iu m  V .'R N . P rz e ta rg  o dbę­
d z ie  s ię  24. I I .  b r . o  godz. 10 w  O d d z ia le  T ra n s ­
p o r to w y m  w  S zc zec in ie , u l .  P o c z to w a  31-33. W  
p rz e ta rg u  m o g ą  b ra ć  u d z ia ł o soby , k tó r e  w p ła c ą  
n a jp ó ź n ie j w  d n iu  23. n .  b r .  w a d iu m  w  w y so ­
k o ś c i 10 p ro c . ce n y  w y w o ła w c z e j w  k a s ie  W y ­
d z ia łu  B u d żeto w o  -  G ospodarczego  P re z y d iu m  
,W R N  w  S zc zec in ie . W a ły  C h ro b re g o  4, I  p ię tro . 
P o ja z d y  m o żn a  og ląd a ć  od 20. I I .  tor. w  godz. 
9—12 w  S ta c ji  O b s łu g i S a m o c h o d ó w  p rz y  u lic y  
P o c z to w e j 31-33. 394-K

ear MCHfREK a ro m

m rachoytidci
W IL L Ę  sp rze d a m . In f o r  
m a c je :  t e l .  214-25, godz. 
17—19. 831-G

P A N I  z w ła s n y m  m ie s z ­
k a n ie m , d z ie c k ie m , poz  
n a  p a n a  od  la t  50. C e ł 
m a try m o n ia ln y . O fe r ty :  
B iu ro  O głoszeń  S zc ze­
c in , po d  „839” .

839-G

Różne
O S N A J M Ę  g a ra ż  m u ro ­
w a n y . W ie n ia w s k ie g o  
13. 776-G
W Y D Z IE R Ż A W IĘ  po ­
m ie szc zen ie  n a w a rs z ta ­
ty .  P ilic h o w o , S zc zec iń ­
ska 8. 834-G

S Z A B L E , szpady, p is to  
le ty  s k a łk o w e  i ka p is zo  
n o w e, w s z e lk ie  m i l i ta ­
r ia  o ra z  l i t e r a t u r ę  z  dz ie  
d ż in y  d a w n e j w o js k o w o  
śc i —  k u p ię . Zg ło sze n ia  
p is em n e : S zc zec in  3,
s k ry tk a  p o c z to w a  45.

T A K S O ?/TE TR  „ H a łd a ”
—  sp rze d a m . S zc ze c in , 
P o w s ta ń c ó w  8-a—3.

817-G
W Ó Z E K  d z ie c ię c y , g łę ­
b o k i, z a g ra n ic z n y  — 
sp rze d a m . K a p ita ń s k a  
5-a—5. 826-G

S K R Z Y N IĘ  b ie g ó w , s i l­
n ik  o ra z  in n e  części 
„ F ia ta —800”  —  s p rze ­
d a m . S zc zec in , A l .  W y z ­
w o le n ia  51—19.

830-G
T E L E W IZ O R  „ K o r a l” —  
sp rze d a m . J . M a lc z e w ­
s k ie g o  29—2. 844-G
„ P A N N O N 1 Ę ”  z  koszem
—  sp rze d a m . S ta n  d o b ­
r y .  T e l .  71-024, od godz. 
17. 846-G
K U R Y  n io s k i —  s p rze ­
d a m . T e l .  39-464, godz, 
n —20. 866-G

P O L S K I —  „ P a ry ż a n in "  g. 19.30; 
W S P Ó Ł C Z E S N Y  —  „ Z b ó jc y ”  g. 
19.23; M U Z Y C Z N Y  —  „ P ta s z n ik  z 
T y r o lu ”  g . 19.

( te l .  468-78) —  „ W ię z y
k r w i”  g . 13 — ra d ź . —  od ła t  12; 
„ L a s  p o w ie s zo n y c h ”  g . 15.30, 18, 
20.33 — ru m . — od  la t  1« —  p a n o ­
ra m . (c z w a rte k  i  p ią te k ) ;  K O S M O S  
( te l .  355-02) —  „ G a m d n ”  g. 9, 11.15, 
13.30, 18.30, 21 — f r . - w ł .  — od la t  14
— p a n o ra m , (c z w a rte k  i  p ią te k ) ;
C O L O S S E U M  ( te l.  458-18) —  „ T o m ­
cio  P a lu c h ”  g . 11.15, 13.30 — m e k ­
s y k a ń s k i — od  la t  7 — d u b b in g  
(c z w a rte k  i  p ią te k ) ;  „B o cc ac c io  70”  
g . 16, 18.30, 21 —  f r . - w ł .  —  od  ła t  18; 
p ią te k :  „ F a n fa n  T u lip a n ”  g . 16, 
18.50, 21 — f r . - W ł.  —  od  ła t  14; 
B A Ł T Y K  ( te l.  733-35) —  „ T w a r z
z b ie g a ” g . 15.50, 18.10, 21.30 — U S A  — 
o d  la t  14; p ią te k :  „ G d z ie  Jest t rz e c i  
k r ó l? "  g . 11.10, 13.30, 15.50, 18.10, 
20.30 —  p o i. —  Od la t  14; P O L O N IA  
( te ł .  218-34) —  „30 ła t  ś m ie c h u ”  g. 
10, 12, 1 4 — U S A  — od  la t  11; „ K o ty ” 
g. 16, 18.15, 20.30 — f r .  —  od la t  18
—  p a n o ra m , (c z w a rte k  ł  p ią te k ) ;
M U Z A  —  n ie c z y n n e ; M A R S  — „ C z a r  
n y  T u lip a n ”  g . 17, 19.39 — f r .  — od  
la t  14 — p a n o ra m .;  F A L A  —  „ S u ­
b lo k a to r”  g . 17, 19 — p o i. —  o d  la t  
16; E C H O  (K r z e k o w o )  —  „ D z w o n ić  
N o rth s id e  777”  g . 18, 20 — U S A  —  
od  la t  14; M E W A  (Z e le c h o w o ) —  
„ P ię k n y  A n to n io ”  g . 18 —  w ł.  — od  
Jat 18; S Z M A R A G D O W E  (Z d r o je )  —  
„ C z ło w ie k  u c ie k a ”  g . 17.30, 19-30 — 
a n g . —  od  la t  16 — p a n o ra m .;
P R Z Y J A Z N  (D ą b ie )  —  „ K a p o ”  g. 
17, 19 — w ł . - f r .  —  od  la t  16; H U T ­
N IK  (S to łc z y n )  —  „ P ie s k i ś w ia t  
M o n d o  ca n e ”  g . 17, 19 — w ł.  —  od  
la t  16; B A J K A  (P o łie e ) —  „ S z k a tu ­
ła  p a n i J ó z e fy ”  g . 17, 19 —  f r .  —  
od la t  14 — p a n o ra m .;  1 M A J  (Ż y ­
d ó w ce ) —  „ U c ie k in ie r  w  pośc igu”  
g . 17, 19 —  f r .  —  od  la t  14. 
R E P E R T U A R  K IN  — na p o d s ta w ie  
in fo rm a c ji  W Z K .
F O T O P L A S T Y K O N  —  W o j. P o l. 36
— „W sp ó łcze sn a  C zec h os ło w a c ja”  
g . 10.30—20.30.

13 M U Z  — p i.  Ż o łn ie rz a  2 — c zy n n y  
od g . 11; N O T  — W o j. P o l. 67 —  czyn  
n y  od g . 13—23; T P P R  — W o j. P o l. 
06 —  f i lm  w  w e rs j i o ry g in a ln e j
„ H a m le t”  p ro d . ra d ź . od la t  16; 
G A R N IZ O N O W Y  —  W a w rz y n ia k a  
7-a —  s p o tk a n ie  z a r ty s tą -p la s ty -  
k ie m  J e rz y m  J a n o w ic zem  g . 18; 
P IW N IC A  — N ie p o d le g ło ś c i 19 —
„ C z w a r te k  m o rs k i”  g .  18; K L U B  
R O B O T N IC Z Y  —  B o h . W -w y  34 —  
k u rs  ta ń c a  to w a rzy s k ie g o  g . 20— 
22; P A P IE R N I — S to łc zy ń s k a  134 — 
p re le k c ja  „ F i lm y  p o ls k ie  w  św ie c ie ”  
g. 19.

M U Z E U M  — S ta ro m ły ń s k a  27 —
rze źba  p o m o rs k a , s z tu k a  p o lsk a  
X V m —X X  w .;  rene sa n so w e s tro je  
k s ią ż ą t s zc zec iń s k ic h  g . 11— 17; W A ­
Ł Y  C H R O B R E G O  3 — P o ls ka  nad  
B a łty k ie m  p rze d  1000 la t , żeg lug a , 
b u d o w n ic tw o  o k rę to w e , ry b o łó w ­
stw o , u rz ą d z e n ia  i  m e c h a n izm y  s ta t ­
k ó w  m o rs k ic h , p re h is to r ia  P o m o rza  
Z ac h o dn ieg o , p rz y ro d a , k u ltu ra  A f ­
r y k i  Z a c h o d n ie j, z d z ie jó w  m o n e ty , 
k o w a ls tw a  i  rz e m io s ł p o k re w n y c h  
n a  P o m o rz u  Z a c h o d n im , „ M o rz e ”  —  
w spółczesna p la s ty k a  m a ry n is ty c zn a  
w  zb io ra c h  M P Z  g . 11—17; 13 M U Z  —  
p l.  Ż o łn ie rz a  2 — m a la rs tw o  A . Z y -  
w ic k ie g o .

K L IN IK A  C IU R . D Z IE C IĘ C E J  —  
U n ii  L u b e ls k ie j;  S Z P IT A L  W O J ­
S K O W Y  —  O d d z ia ł P o ło ż n ic z y  — 
P io tra  S k a rg i;  P O R A D N IA  D I .  A  
D Z IE C I  —  św . W o jc ie c h a  7, g . 19—7; 
P O R A D N IA  S T O M A T O L O G IC Z ­
N A  —  A l .  P ia s tó w  1 —  g . 20—8; 
P R Z Y C H O D N IA  R E J O N O W A  N R  3 
— W o j. P o l. 72 — g . 18—22; S P . L E ­
K A R Z Y  S P E C J A L IS T Ó W  —  W o j.  
F o l.  42 —  g . 8—20; w iz y ty  d o m o w e
g . 20—7 ( te l .  86-01).

A P T E K I

N R  3 — A l .  P ia s tó w  60 — te l. 465-17; 
N R  8 — A l .  W y z w o le n ia  107 — t e l.  
210-12; N R  46 —  W ie lk a  7 — te l. 
372-75.

N R  10 —  G lin k i ;  N R  11 —  D ą b ie ;  
N R  12 —  P o d ju c h y .

P R O G R A M  P O L S K I

16.10 In fo rm a c je  ł  p ro g ra m  d n ia ,
16.15 T V  k u rs  ro ln ic z y , 16.45 P r o ­
g ra m  f i lm o w y , 16.55 W iad o m o śc i 
d z ie n n ik a  T V ,  17.00 D la  d z ie c i k in o  
„ P ty ś ” , 17.30 Z  c y k lu  „ N a  z d ro w ie ” , 
16.00 „ T o  co n a jle p s z e ” , 18.30 W y ­
stęp re p re z e n ta c y jn e g o  m ło d z ie żo ­
w ego  Z es p o łu  P ie ś n i i  T a ń c a  Z ie ­
m i  B y d g o s k ie j, 19.00 R o zm o w a r e ­
d a k to ra  n ac zelne go  z te le w id z a m i  
„ M ię d z y  n a m i” , 19.20 D o b ra n o c  dzie  
c ło m , 19.30 D z ie n n ik  T V ,  20.00 F ilm  
z s e r i i  „ B łę k itn y  e x p res s”  — „ R a n ­
n a p o czta” , 20.25 „ R e f le k s je ” , 21.00 
S p ra w o zd a n ie  z  M is trz o s tw  E u ro p y  
w  je ź d z ić  f ig u ro w e j n a lo d z ie  — ja z ­
d a  in d y w id u a ln a  m ę żczy zn , 22.30 
D z ie n n ik  T V ,  22.45 P ro g ra m  na  
d z ic ii n a s tę p n y .

P IĄ T E K

11.55 D la  k la s  X I  — „S e n s  ż y ­
c ia ” , 12.45 D la  k la s  I  — 
„ S zc zy p ie  m ró z , p a d a  śn ieg” , 
16.50 In fo rm a c je  i  p ro g ra m  d n ia ,
16.55 W ia d o m o ś c i d z ie n n ik a  T V ,  17 
D la  m ło d y c h  w id z ó w  —  „ W y p ra w y  
T V  P rz y ja c ió ł” , 17.30 D la  m ło d y c h  
w id zó w  —  f i lm  z  s e r i i  „ C ie n ie  s ta ­
re go  z a m k u ” , 18.05 W o js k o w y  m aga  
zy n  m ło d z ie żo w y  „ A z y m u t” , 18.30 
T y g o d n ik  a k tu a ln o ś c i sa ty ry c zn y c h  
„ W ie lo k ro p e k ” , 18.45 W szec h n ica  

T V : „ A rc h iw a  p a m ię c ią  n a ro d u ” , 
19.20 D o b ra n o c  d z ie c io m , 19.30 D z ień  
n tk  T V ,  20 T e a tr  T V  — „ P o r t r e t ” ,
21.30 S p ra w o zd a n ie  z  M is trz o s tw  E u ­
ro p y  w  je ż d ż ie  f ig u ro w e j n a  lo d z ie
— p a ry  tan ec zn e , 22.30 D z ie n n ik  T V ,
22.45 P ro g rS m  n a  d z ie ń  n a s tę p n y . 
U W A G A : T V  zas trzega sob ie  z m ia ­
n y  w  p ro g ra m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

15.15 O m ó w ie n ie  p ro g r ., 15.20 G im n a  
s ty k a  d la  w s z y s tk ic h , 15.30 F ilm  
p o p .-n a u k o w y  .„ W o d a  —  ź ró d ło  ż y ­
cia ” , 16.00 18 le k c ja  ję z y k a  a n g ie l­
sk ie g o , 16.25 U n iw e rs y te t  T V ,  17.00 
S p o rt 67, 17.25 „ C z ło w ie k  o b o k  c ie ­
b ie ” , 18.00 P ro g ra m  d la  k la s  V —V I I ,
13.30 T e le re k la m a , 18.45 O m ó w ie n ie  
p ro g ra m u , 18.50 P o z d ro w ie n ia  T V  
d z ie c ię c e j. 19.00 „ S ta r z y  z n a jo m i” ,
— z  p o w ie ś c i „ P rz y g o d y  d z ie ln e g o  
w o ja k a  S z w e jk a ” , 19.25 P ro g n o za  
pog od y , k r o n ik a , p rz e g lą d  w y d a ­
rz e ń , 20.35 „ D ż u n g le , s te p y , o ce a­
n y " , 20.55 F i lm  T V  „ S p o tk a n ie ” , 
22.05 K ro n ik a .

P IĄ T E K

9.45 O m ó w ie n ie  p ro g ra m u , 9.50 G im  
n a s ty k a  d la  w s zy s tk ic h , 10 K ro n ik a ,  
p rze g lą d  w y d a rz e ń , 11.10 „ D ż u n g le  
ste py , o c e a n y ”,  11.30 F i lm  T V  —

„ S p o tk a n ie ” , 15.15 O m ó w ie n ie  p ro g r«
m u , 15.20 G im n a s ty k a  d la  w s zy s t­
k ic h , 15.30 W eso łe  ro zm a ito ś c i, 16.30 
W id o w is k o  d la  d z ie c i od la t  10, 17
K o m e d ia  f i lm o w a  „ L a lk i  się śm ie ­
j ą ” , 18.10 „ G ó ra ” , 18.30 T e le r e k la ­
m a , 18.45 O m ó w ie n ie  p ro g ra m u ,  
18.50 P o z d ro w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j, 
19 „N a s tę p n y  p ro szę” , 19.25 P ro g n o ­
za pog od y , k r o n ik a , „ B e r l in  zac h . 
d z is ia j” , 20.40 F i lm  p o ls k i — „7  g rze  
ch ó w  g łó w n y c h ” , 22.15 M o s k ie w s k a  
te le e s tra d a , 22 K ro n ik a .

14 P ie ś n i k o m p o z y to ró w  p o ls k ic h , 
14.25 R e p o r ta ż  P I ,  14.45 D la  d z ie c i  
„ B łę k itn a  s z ta fe ta ”  15 K o n c e r t  o r ­
k ie s tr  ro z ry w k o w y c h , 15.30 D la  d z ie  
c i z  c y k lu :  „P io s e n k a , za b a w a  i  
j a ” , 16.05 P u b lic y s ty k a  m ię d z y n a ­
ro d o w a , 16.15 S p o rto w e  ro zm a ito ś ­
c i, 16.30 „ S z a fa  g ra ” , 17 P rze g lą d  
a k tu a ln o ś c i W y b rz e ż a , 17.25 „ C z w a r ­
te k  m u z y c z n y ” , 18.50 U n iw e rs y te t  
ra d io w y , 19.05 M u z y k a  i  a k tu a ln o ś ­
c i, 19.30 A u d y c ja  d o k u m e n ta ln a , 20 
P ro g ra m  z  c y k lu :  „ O p e ra  w  p rze ­
k r o ju ” , 21 Z  k r a ju  i  ze ś w ia ta , 
21.27 K ro n ik a  sp o rto w a , 21.40 S ła w ­
n e ro m a ns e  „ S ło w a c k i i  L u d w ik a ” , 
22 K a rn a w a ło w a  re w ia  o rk ie s tr  ta ­
n ec zn yc h , 0.10—2.55 P ro g ra m  n o c n y  
( I  p ro g ra m ).

K U R S Y  zaoczne m o n te ­
r ó w  m a ły c h  u rzą d ze ń  
c h ło d n ic zy c h , o g ro d n ic ­
t w a  c ie p la rn ia n e g o  —  
p ro w a d z i O d d z ia ł S to ­
łe c z n y  T K W P , K o n op a c­
k a  21, t e l .  19-33-57.

Z A O P IE K U J Ę  się d z ie c ­
k ie m  w e  w ła s n y m  d o ­
m u , 111. W o jc ie c h a  14(31, 
o d  17. 8 1 9 -0
P A L A C Z  c.o. (d om ek  
d w u ro d z in n y )  — p o trz e b  

n y . W iad o m o ść : t e l .  
700-77, u l .  M ic h a ło w s k ie , 
go «—2. 850-G

N A U C Z Y C IE L K A  m u ­
z y k i  p o s z u k u je  p o k o ju  
z  c m . C z w a r te k  —  te l.  
429-44 o d  go d z . 15—20.

m - c
P O K O J  u m e b lo w a n y ,  
w s ze lk ie  w y g o d y , o d n a j-  
m ę  2 k u l tu r a ln y m  p a ­
n o m . T e l .  733-43.

790-G

M A Ł Ż E Ń S T W O  (in ż y n ie  
ro w ie )  p o s z u k u ją  p o k o ­
ju  n a ro k . M o ż liw o ś ć  u -  
d z ie la n ia  k o re p e ty c ji .  
O fe r ty :  B iu ro  O głoszeń, 
S zc zec in  p o d  825.

825-G
S P Ó Ł D Z IE L C Z E  m iesz­
k a n ie  M -2  (Je dn o p o ko ­
jo w e )  z  w y g o d a m i za­
m ie n ię  n a p o d ob n e  M -3  
(d w u p o k o jo w e ). P o tu li-  
ck a  26-12, I I  p ię tro , po  
go d z. 17. 832-G
O D N A J M Ę  p o k ó j u m e­
b lo w a n y  d w o m  osobom , 
u l. B ro d z iń s k ie g o  47.

824-G

O D N A J M Ę  p o k ó j 2 p a ­
n o m . G u m ie ń c e , Ł ó d z k a  
19. 837-G
O D N A J M Ę  p o k ó j u m e ­
b lo w a n y  z  c.o . R osen ­
b e rg ó w  95. 838-G
M IE S Z K A N IE  2 p o k o je  
z  w y g o d a m i, n o w e  b u ­
d o w n ic tw o  w  K o ło b rz e ­
gu z a m ie n ię  n a  podob­
n e w  S zc ze c in ie . O fe r ­
ty :  J . P is k o zu b , K o ło ­
b rze g , L u b e ls k a  8-6.

841-  G
P R Z Y J M Ę  p a n a  n a  
w s p ó ln y  p o k ó j. T e le fo n  
260-50 do  go d z . 15.

842- G

Za rzą d
S p ó łd z ie ln i P ra cy  M a la rs k ie j

„O R N A M E N T ”  —  S z c z e c i n ,  
ul.  Gen. Dąbrowskiego 38/40

u p rz e jm ie  i n f o r m u j e ,  ie  
p rz y jm u je  od  osób p y w a ln y c h

Z L E C E N IA

na

w ykonanie w szelkich u s ł u g

re m o n to w o -m a la rs k ic h

te le fo n  476-78 lu b  428-93

Spółdzielnia w ykonu je  rów nież:

♦  s z y l d y  w sze lk ie go  ro d z a ju

♦  ta b lic e  B H P

♦  z n a k i d rogow e  odb laskow e

te ł. 357-64 łu b  428-93

G w a ra n to w a n a  w yso ka  ja kość  
u s ł u g

i  te rm in o w e  ich  w y k o n a n ie  

358-K

P R Z Y J M Ę  n a  p o k ó j 
d w óch  p a n ó w . J . M a l ­
cze w s k ie g o  29-2.

843-G

O D N A J M Ę  p o k ó j je d ­
n e j —  d w o m  k u l tu r a l ­
n y m  p a n io m . T e l .  709-08.

845-G

D U Ż Y  s ło n e c zn y  p o k ó j, 
b a lk o n , k u c h n ia , u ż y ­
w a ln o ść  ła z ie n k i z a m ie ­
n ię  n a  d w a  m n ie js ze  
p o k o je  w  n o w y m  b u ­
d o w n ic tw ie . S zc zec in , 
u l .  M a z u rs k a  18-6, po  
godz. 16. 848-G

S A M O T N A , p ra c u ją c a  
p o s z u k u je  p o k o ju . N a j ­
c h ę tn ie j ś ród m ieś c ie . O -  
f e r t y :  B iu ro  O g łoszeń  
S zc ze c in  pod 858.

858-G

z g u b y

Z G IN Ę Ł A  c za rn a  k o tk a  
(o k o lic a  S c h ro n is k a  d la  
Z w ie rz ą t  i  N ie b u s ze w a ). 
W y s o k a  n ag ro d a  za po ­
m oc w  o d n a le z ie n iu . 
T e l .  717-58 (w ie c z o re m ).

822-G

S T A N IS Ł A W  C IE Ś L A K  
z g u b ił p rze p u s tk ę  p o r­
to w ą  n r  16887. 820-G

K o n c e r t  
w Filharmonii
W  k o le jn y m  konce rc ie  

sym fo n ic z n y m , k tó r y  od ­
będzie się w  p ią te k , 3 l u ­
tego o godz. 19.30 w y s tą ­
p i o rk ie s tra  sym fo n iczna  
PFS, k tó rą  d y ry g o w a ć  bę ­
dz ie  W a le r ia n  P a w ło w s k i 
o ra z  s o lis tk a  —  sk rzyp a cz­
ka  H a n n a  L a c h e rt.

P ro g ra m  k o n c e rtu : IV  
S y m fo n ia  S chu b e rta , k o n ­
c e rt sk rz y p c o w y  B ee tho - 
vena  i  u w e r tu ra  do o pe ry  
„O b e ro n ”  W ebera.

K o n c e rt zostan ie  p o w tó ­
rz o n y  w  n ie d z ie lę  o godz. 
12.

K r o n ik a
w y p a d k ó w
D Z IŚ  R A N O  n a  p o d w ó rzu  pose­

s j i  p rz y  u l.  M a ło p o ls k ie j 46 zn a le ­
z io n o  z w ło k i k o b ie ty  n ie  u s ta lo n e ­
go n a zw is k a . P ie rw s ze  o g lę d z in y  w y  
k a z a ły , iż  d e n a tk a  m a p o ła m a n e  
n o g i. D o ch o d zen ie  w  to k u .

— o—
U  Z B IE G U  u lic  M ic k ie w ic z a  i  K a r ­

ło w ic z a  w p a d ł po d  „W a rs z a w ę ”  p i­
ja n y  p rze c h o d z ie ń  — Z b ig n ie w  S . 
R an n eg o , k tó r y  d o zn a ł z ła m a n ia  no ­
g i, s k ie ro w a n o  do s zp ita la .

W C Z O R A J  o godz. 17 n a u l. N o cz­
n ic k ie g o  t ra m w a j l in i i  „6 ”  p o tr ą c i ł  
39 -le tn ie go  L e o n a  R . k t ó r y  u siło ­
wał. w s k o c zy ć  w  b ie g u  n a  s top ień  
w a g o n u . M ężc zy zn a  o d n ió s ł szereg  
o b ra że ń  c ia ła  i  p rz e b y w a  n a  k u ra ­
c j i  w  s z p ita lu .

— o—
W  H O T E L U  ro b o tn ic z y m  p r z y  u ! .  

F e łc z a k a  19 z m a r ł n ag le  3 5 -le tn i 
W ła d y s ła w »  P . P rz y c z y n ę  zg o n u  ba­
d a M O .

— o—
W E  W S I R ze w n o w o , p o w . K a m ie ń  

s ta n ą ł w  p ło m ie n ia c h  c ię ż a ro w y  sa­
m och ó d  P K S . S p ło n ą ł s i ln ik  i  k a b i­
n a k ie ro w c y . S t r a ty  w y n os zą  o k . 
50 ty s . z ł. P rz y c z y n a  p o ża ru  n a  ra^  
zie  n ie  us ta lo na .

<ap):

„Ostatkowe“
maratony

W O J E W Ó D Z K I Z a rz ą d  K in  W  
S zc ze c in ie  o rg a n iz u je  w  o s ta tn ią  so­
bo tę  k a rn a w a łu  a tra k c y jn e  m a ra to ­
n y  f i lm o w e .

W  „K o s m o s ie ”  1 „C o lo ss eu m ”  o g ią  
dać b ę d z ie m y  d w a  f i lm y  p ro d u k c ji  
U S A : „ Z a m ie ń m y  się m ę ż a m i”  i  
„ N ie d z ie la  w  N o w y m  J o rk u ”  o ra z  
a n g ie ls k i —  „ D łu g ie  ło d z ie  W ik in ­
g ó w ” . W  k in ie  „ D e lf in ”  —  „ F a n fa n  
T u lip a n ”  z  n ie z a p o m n ia n y m  G e ra r ­
dem  P h il ip p e , „ W a liz k a  z  m il io n a ­
m i”  ( fra n c .-w ło s k i)  o ra z  „ N ia g a ra ” .

N a  e k ra n ie  k in a  „ P o lo n ia ”  — ró w  
n ie ż  „ F a n fa n  T u lip a n ”  i  „ W a liz k a  
z  m il io n a m i” , ja k o  trz e c ia  p o z y c ja  
— a m e ry k a ń s k i w e s te rn  „ T w a r z  
zb ie ga” .

M a ra to n  f i lm o w y  o rg a n iz u je  się  
ró w n ie ż  w  k in ie  „S zm a ra g d o w e ”  
(Z d r o je ) ;  „B o cc ac c io  70”  ( w ł.- f r a n c .) ,  
„ F a n fa n  T u lip a n ”  i  „ W a liz k a  z m i­
l io n a m i” .

B i le ty  m o żn a  ju ż  n a b y w a ć  w  k a ś  
sach k in .

<ap>

S zc zec iń sk ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  „ P R A S A ”  w  S zc zec in ie . R E D A K C J A  1 A D M IN IS T R A C J A :  S zc zec in , p l.  H o łd u  P ru s k ie g o  8; re d a g u je  k o le g iu m . T E -  
L E F O N Y :  c e n tra la  430-21; s e k r e ta r ia t  re d . n ac ze lne g o  457-41; zas tęp ca  re d a k to ra  n ac zelnego  478-21; s e k re ta rz  r e d a k c ji  428-33; s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 (w e w n . 61); d z ia ł 
rm e jsK i 432-35; d z ia ł m o rs k i i s p o rto w y  427-77; d z ia ł łączn o śc i z  c z y te ln ik a m i 450-21; B iu ro  O głoszeń 428-82; re d a k c ja  p o ra n n a  (po  go d z . 6) 240-28, d a le k o p is y  240-18. P re ­
n u m e ra tę  n a  k r a j  p r z y jm u ją  u rz ę d y  po czto w e, lis tonosze o ra z  o d d z ia ły  i d e le g a tu ry  „R uch” . M o żn a  ró w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła t  n a  k o n to  P K O  N r  10-6-13770, P rze d s ię ­
b io rs tw o  U p o w sze ch n ie n ia  P ra s y  1 K s ią ż k i „ R u c h ”  w  S zc ze c in ie , A l .  N ie p o d le g ło ś c i 41/42. P re n u m e ra t ’/  p rz y jm o w a n e  są d o  10 d n ia  m ie s iąc a  p o p rzed za jąc eg o  o k re s  p re -  

„ P 3. Pre ? h m e ra ty :  k w a r ta ln ie  — 37,50 z ł;  p ó łro c z n ie  —  75 z ł:  ro c z n ie  — 150 z ł. P re n u m e ra tę  n a  za g ra n ic ę , k t ó r a  je s t o 40 p ro c . d roższa —  p r z y jm u je  B iu ro
S zcz. Z a k ł.  G r a f .  C—1K o lp o r ta ż u  W y d a w n ic tw  Z a g ra n ic z n y c h  „ R u c h ’', W a rs z a w a , u l. W r o n ia  23, te l. 20-46-88, ko n to  P K O  N r  1-6-1
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Monika dnia

■  K IE R O W N IC T W O  W Z G S ,  
g m in n y c ł s p ó łd z ie ln i o ra z  dzia  
łą c ze  s p ó łd z ie lc zy  w s i naszego  
w o je w ó d z tw a  s p o tk a li się dziś  
w  s ie d z ib ie  W K Z Z  n a k o n fe ­
r e n c ji  p o św ięc o ne j zag a d n ie ­
n io m  p ra c y  s p o łe c z n o -k u ltu ra l  
n e j na w s i. P odczas k o n fe re n ­
c j i  p o d su m o w a n o  d o ro b e k  spół 
dzie lczo ś c i za o p a trze n ia  i  z b y ­
tu , ja k o  w s p ó ło rg a n iza to ra  
d z ia ła ln o ś c i sp o łe czn e j i  k u l tu ­
ra ln e j w ś ró d  ro ln ik ó w . O m ó ­
w io n o  ta k ż e  za d a n ia  p io n u  
C R S  na la ta  1967 i 1968 w  od ­
n ie s ie n iu  do o m a w ia n y c h  
sp ra w .

T R Y B U N A Ł  U B E Z P IE C Z E Ń  
S P O Ł E C Z N Y C H  —
W S Z C Z E C IN IE

H  D Z IŚ  w  g m ac h u  sądu o d b y ­
w a  się sesja w y ja z d o w a  T ry b u  
n a łu  U b e zp ie c ze ń  S p o łe czn y ch . 
C z ło n k o w ie  try b u n a łu  s p o tk a ją  
się ju t r o  w  O k rę g o w y m  S ą d z ie  
U b e zp ie c ze ń  S p o łe czn y ch  z 
p rz e d s ta w ic ie la m i in s ty tu c ji  
re n to w y c h . T e m a te m  n a ra d y  
b ęd z ie  o m ó w ie n ie  d z ia ła ln o ś c i 
sądu w  ro k u  1966 o ra z  z a m ie ­
rz e ń  zw ią za n y c h  z  u s p ra w n ie ­
n ie m  p o stęp o w a n ia  w  s p ra w a ch  
re n t.

B  D Z lS  o d b y ło  się  p o sie dze­
n ie  zespo łu  k o n tro ln e g o  M ie j ­
s k ie g o  K o m ite tu  K o o rd y n a c y j­
nego S F B S il.  N a ra d a  p o św ię ­
cona b y ła  sp ra w o m  p rze b ie g u  
z b ió r k i fu n d u s zu  n a b u d ow ę  
szkó ł i in te rn a tó w  (J o l)

Obsłuż się sam

„Kraby” weszły 
do tramwajów

O D  D Ł U Ż S Z E G O  czasu M ie js k ie  P rz e d s ię b io rs tw o  K o m u ­
n ik a c y jn e  b o ry k a  się z p o w a ż n y m i tru d n o ś c ia m i k a d ro w y m i. 
B ra k  dos ta teczne j l ic z b y  p ra c o w n ik ó w  do o b s łu g i w ozów  
p o w o d u je  zm n ie jszen ie  c z ę s to tliw o ś c i k u rs o w a n ia  t ra m w a ­
jó w . W c z o ra j np. z te j p rz y c z y n y  8 a u to bu sów  n ie  w y je c h a ­
ło  na tra s y .

W  te j s y tu a c ji d y re k c ja  
M P K  p o s ta n o w iła  zastosować 
w  tra m w a ja c h  ja k  n a jd a le j po 
su n ię tą  sam oobsługę, je d y n y  
sposób, m ogący w  obecnych 
w a ru n k a c h  za pe w n ić  sp raw ną  
k o m u n ik a c ję . Już  od ju t ra  
na  m ia s to  w y ru szą  sk ła d y  
t ra m w a jo w e  l in i i  1 i 9, k tó ­
ry c h  w o zy  m o to row e  będą 
zaopatrzone  w  „K ra b y ”  —  a u to ­
m a ty  sprzeda jące  b ile ty .  Będą 
one k u rs o w a ły  przez ca łą  do-

Na „Namiestnika”
1 200 biletów

-  20 tys. chętnych
K o le jn a  w iz y ta  T e a tru  N a ­

rodow ego  w  Szczecin ie  w y w o ­
ła ła  fa lę  ogrom nego z a in te re ­
sow an ia . R edakc ja  nasza o- 
t rz y m u je  liczn e  te le fo n y  oraz 

^p rz y jm u je  o d w ie d z in y  rozgo ­
rą c z k o w a n y c h  m iło ś n ik ó w  te a ­

t r u ,  k tó rz y  d a re m n ie  p oszu ku ­
ją  b ile tó w .
- Pod adresem  o rg a n iz a c ji w i ­
d o w n i T e a tru  W spółczesnego 
p ad a  w ie le  z a rzu tó w , d o tyczą ­
cych  system u ro zp row ad za n ia  
b ile tó w : że n ie  p odano  do p u ­
b lic z n e j w ia d om ośc i zasad ro z ­
p ro w a d z a n ia  b ile tó w , że uprzy  
w ile jo w a n e  m ia ły  b yć  z w ią z ­
k i  tw ó rcze , k tó re  z k o le i o- 
t rz y m a ły  m in im a ln ą  liczb ę  b i ­
le tó w , że w  te j u p rz y w ile jo w a  
n e j s y tu a c ji m ia ły  b yć  znów  
z a k ła d y  p ra cy , tym czasem  na 

^ p rzyk ła d  s toczn ia  n ie  o trz y m a ­
ła  a n i je dn e go  b ile tu  itd . itd .

W  z w ią z k u  z  ty m i z a rz u ta m i i o p i 
n ia m i re d a k c ja  nasza z w ró c iła  się 
z -p ro ś b ą  o w y ja ś n ie n ia  do d z ia łu  
o rg a n iz a c j i w id o w n i T e a tr u  W sp ó ł­
czesnego. U z y s k a liś m y  n as tę p u jąc e  
in fo rm a c je :  p o c zą tk o w o  p la n o w a n o  
6 p rz e d s ta w ie ń , z p rz y c z y n  n ie za le ż  
n y c h  od d y r e k c ji  T e a tr ó w  D ra m a ­
ty c z n y c h  w  S zc zec in ie  odbędą się 
t y lk o  t r z y ;  n a w s zy s tk ie  s p e k ta k le  
d y s p o n u je  się  lic zb ą  1 200 b ile tó w  
(c h ę tn y c h  po n ad  20 000). B ile ty  o trz y  
m a ły  p rze d e  w s zy s tk im  te  z a k ła d y  
p ra c y , k tó re  m a ją  p o d p isa n ą  ro czną  
u m o w ę  o w s p ó łp ra c y  z n as zy m i tea  
t r a m i ;  p rz y  ro z d z ia le  b ran o  pod u -  
w a g ę  w cześ n ie jsze  zg ło sze n ia : część 
b ile tó w  d o s ta ły  z w ią z k i tw ó rc z e  
© ra z  szk o ły .

. Ze sw e j s tro n y  d o d a jm y , że 
za k u p ie n ie  b ile tu  na  „N a m ie s t­
n ik a ”  w  W a rsza w ie  n a p o tyka  
na duże tru d n o ś c i, n ic  w ięc 
dz iw nego , że t rz y  s p e k ta k le  w  
S zczecin ie  to  s tanow czo  za m a ­
ło , b y  u sa tys fa kc jo n o w a ć  ch ę t­
n ych , k tó rz y  c h c ie lib y  o b e j­
rzeć to  doskona łe  p rz e d s ta w ie ­
n ie . (ru )

bę. Jeszcze w  ty m  m ies iącu  
„K ra b y ”  będą za ins ta lo w a ne  
w  w ozach m o to ro w y c h  l in i i  4 
o raz w  w ozach doczepnych  l in i i  
3. Do końca czerw ca  b r. w  po­
dobne a u to m a ty  zaopatrzone 
będą w s z y s tk ie  w ozy m o to row e  
i  w agony doczepne na  lin ia c h : 
3, 4, 5, 7 i  9.

T eg o  ro d z a ju  sam oobsługa w  t ra m  
w a ja c ii n ie  je s t  w  S zc ze c in ie  no ­
w o ś c ią . O d p o c zą tk u  I I  pó łro cza  
s ta n ie  się  je d n a k  pow szechna . 
P ie rw s z y  ty d z ie ń  po  z a in s ta lo w a n iu  
a u to m a tu  w  w o z ie  k o n d u k to rz y  siu  
zy&  będą pas aże ro m  w y ja ś n ie n ia m i  
o sposobie k o rz y s ta n ia  z a u to m a ­
tó w . Po ty m  o k re s ie  s p e c ja ln i k o n ­
t ro le rz e  będą Już sp ra w d za ć  czy  
p as a że ro w ie  m a ją  w a żn e  b ile ty  p rze  
ja z d o w e . W a rto  za zn a czy ć , że b ra k  
ta k ie g o  b ile tu  sp o w o d u je  w y s ta w ia  
n ie  30 -z lo tow ego  m a n d a tu  k a rn e g o .

P rz y p o m n ijm y  Jeszcze, że  w  „ K r a  
bac h ”  m o żn a  za o p a trzy ć  się w  b ile ­
ty  n o rm a ln e  po  50 g r i  u lg o w e  po 
20 g r . I  t y lk o  ta k ie  m o n e ty  n a leży  
w rzu c ać  do a u to m a tó w . O p ła ta  za 
bagaż i p rz e ja z d  p as aże ra  w  po rze  
nocne j w y n o s i 90 g r . W  ty m  ce lu  
do a u to m a tu  t rz e b a  w rz u c ić  je d n ą  
m o n e tę  50 g r i  d w ie  po  20 g r .

I  jeszcze je d n a  in n o w a c ja . 
„ K ra b y ”  in s ta lo w a n e  będą nie 
ja k  dotychczas u w e jś c ia  do 
w ozu, lecz pośrod ku . P ow inn o  
to  z lik w id o w a ć  „ k o r k i”  na po ­
m ostach  w e jś c io w y c h  i  uspraw  
n ic  ru c h  pasażerów  w e ­
w n ą trz  w ozu . T o  z k o le i n ie ­
w ą tp liw ie  p rz y c z y n i się do 
skrócenia , czasu p o s to jó w  tra m  
w a jó w , a w ię c  i  do w ię ksze j 
czę s to tliw o śc i ja z d y . W  te j 
d z ied z in ie  Szczecin za jm u je , 
n ie s te ty , o s ta tn ie  m ie jsce  w  
k ra ju ,  (hs)

Hej, kto Polak 
...po pączki

W S ZY S C Y  lu b im y  pącz­
k i,  a le  t ra d y c ja  „ t łu s ty c h  
c z w a rtk ó w ”  podsyca ten  
a p e ty t w  tró jn a s ó b . W ia ­
dom o, że dziś n a jb a rd z ie j 
pożądanym  a r ty k u łe m  są 
w ła ś n ie  pachnące, św ieże 
pączk i. S zczecińskie  Z a k ła  
d y  P rze m ys łu  P ie k a rn ic z e ' 
go w y p ie k ą  50 tys . sztuk, 
n ie  za po m in a jąc  o n iespo­
dziance . O tóż w  p a r t i i  
p ączkó w  zn a jd ą  się dw a  
za w ie ra jące  bony . Szczę­
ś liw c y , k tó rz y  na n ie  n a ­
t r a f ią  o trz y m a ją  w  n a g ro ­
dę po w s p a n ia ły m  to rc ie . 
K a w ia rn ia  „O rb is ”  w y ­
piecze 10 tys . pączków , a 
„P o m o rz a n k a ”  34 tys . 
sz tuk. D o d a jm y  do tego 
duże ilo ś c i p ączkó w  k tó re  
n abyć  m ożna u p ry w a t­
n ych  c u k ie rn ik ó w , a bę­
d z iem y m ie li p e łn y  obraz 
pączkowego sza leństw a. 

N a „t łu s fo c z w a rtk o w e ”  w ie  
c z o rk i zaprasza ją  także  
Szczecińskie  Z a k ła d y  G a­
stronom iczne» K lu b  13 
M u z  i  in .

A  za tem  dobrego  a p e ty ­
tu !

Dobrze obsłużyć  
tu ry s tó w

—  J a k ie  p o s tu la ty  zg łos iła  
na z jeźdz ie  nasza de legacja  —
•py tam y S t. K O R D A C Z U K A .

—  P rz e d s ta w iliś m y  przede 
w s z y s tk im  p ro b le m y  zw iązane  
z obs ługą  w czasow iczów  i  tu -

(0 wrażeniach z I l i  Zfazda ZZPEiiS 
„K urier“  rozmawia z Si. K s iia ecs k ls ia )
Z  W a rsza w y p o w ró c iła  g ru p a  szczecińsk ich  zw ią z k o w c ó w - 

d e le g a ló w  na I I I  k ra jo w y  z ja z d  Z w ią z k u  Zaw odow ego P ra ­
c o w n ik ó w  H a nd lu  i  S pó łdz ie lczość '. W  s k ła d  de le g ac ji w c h o ­
d z iło  10 osób z p rz e w o d n iczą cym  ZO  Z Z P K iS  w  Szczecinie 
—  S t. K o rd a czu k ie m , k tó r y  p rz e m a w ia ł z t ry b u n y  z ja zdo w e j.

ry s tó w , p rz e b y w a ją c y c h  la tem  
na szczecińsk im  w yb rze żu . 
Choć w  dz iedz inę  te j n as tę pu ­
je  s ta ły  ro z w ó j i  pop ra w a , za­
o pa trze n ie  w  a r ty k u ły  sp ożyw ­
cze i  n ie k tó re  p rze m ys ło w e  
je s t n iedosta teczne , n ie p ro p o r­
c jo n a ln e  do d yna m iczn ie  w zra  
s ta jące j lic z b y  tu ry s tó w , w  
ty m  g łó w n ie  zagran icznych . 
P o s tu lo w a liś m y  po trzebę  porno 
cy M H W  i  CRS w  zapew n ie ­
n iu  p rze d s ię b io rs tw o m  h a n d lo ­
w y m  i p ro d u k c y jn y m  o d p o w ie ­
d n ie j k a d ry  sezonow ych p ra ­
c o w n ik ó w . N a le ży  —  m o im  
zdan iem  —  upow szechn ić  z w y ­
cza j p ra k ty k o w a n y  p rzez Z G  
ZSS „S p o łe m ” , k tó r y  ju ż  od 
k i lk u  la t  d e legu je  w  le c ie  na 
w yb rzeże  d o b rych  i u czc iw ych  
p ra c o w n ik ó w  z in n y c h  re jo ­
n ów  k ra ju .  C hodz i tu  g łów n ie

K to  zn a
język łotewski?
O soby znające  b ieg le  l i ­

te ra c k i ję z y k  ło te w s k i, 
p roszone są o s k o n ta k to ­
w a n ie  się osobiste lu b  te ­
le fo n iczn e  (te ł. 457-41) z 
s e k re ta ria te m  R e da k to ra  
Naczelnego „K u r ie ra  Szcze 
em skiego”  w  d n iach  3—4 
lu t y  b r. w  godz. 10— 12.

T a k , ja k  każdego m iesiąca, od la t,  w  o s ta tn im  d n iu  m ies ią ca  p rze d  „O rb is e m " p rz y  A l.  
W o js k a  P o lsk iego  u s ta w ia ją  s ię  tas iem cow e  k o le jk i -n a byw có w  m ies ięcznych  b ile tó w  M P K . 
P ra c o w n ik o m  „O rb is u "  ręce o pa da ją , a  szczecin ian ie  w  d a ls z y m  c iągu  w o lą  d łu ż e j stać 
w  k o le jc e  n iż  w cze śn ie j w y k u p ić  b ile t.  F o to : S t. C ie ś la k

0 ku c h a rz y , p ie k a rz y , m asarzy
1 ke ln e ró w .

W  w o je w ó d z tw ie  naszym , 
ja k  w ia d om o, n a d a l w y s tę p u ­
ją  tru d n o ś c i w  z a op a trzen iu  w  
w a rzyw a -o w o ce  i  w iększość to  
w a ru  zm uszeni jes teśm y s p ro - 

. w adzać z in n y c h  w o je w ó d z tw , 
często o d le g łych  o 300-600 k m . 
N ie o dp o w ie dn ie  w a ru n k i t r a n ­
sp o rtu  —  b ra k  sam ochodów - 
c h ło d n i —  p o w o d u je  obn iże n ie  
ja k o ś c i w ie z io n y c h  ow oców  lu b  
w rę cz  u n ie m o ż liw ia  p rz y w ie ­
z ien ie  „z ie lo n eg o  to w a ru ” . 
B ra k  o dp ow ie dn ich  m agazy­
n ów  pog łęb ia  te  k ło p o ty . D la -  - 
tego p o s tu lo w a liś m y  p rz y z n a ­
n ie  l im itó w  na  budow ę  p rze ­
c h o w a ln i ow oców  i w a rz y w  w  
pasie w yb rze ża  o raz w yp osa ­
żenie  s p ó łd z ie ln i og rod n iczych  
w  sa m o cho dy-ch łod n ie .

—  O ja k ic h , Is to tn ie js z y c h
zagadn ien iach  m ó w iU  na 
z jeźdz ie  de legaci in n y c f i w o ­
je w ó d z tw ?  T ,

y :
—  K ilk a k ro tn ie  p o d e jm o w a ­

n y  b y ł te m a t p ra c y  P IH . N ie  
k tó re  m e tod y  d z ia ła ln o śc i te j 
in s ty tu c ji budzą zastrzeżen ia, 
w ie le  m ó w iło  się o n ad m ia rze  
spraw ozdaw czośc i i m nożące j . 
się b iu ro k ra c ji w  h a n d lu . I n ­
ny te m a t to  p op ra w a  w a ru n ­
k ó w  p ra c y  w e  w s z y s tk ic h  
o b ie k tach  h a n d lo w y c h  i  p r o - . 
a u k c y jn y c h  o raz  w zm ożenie  
o p ie k i nad  zd ro w ie m  p ra c o w ­
n ik ó w .

—  K tó re  z p ro b le m ó w  zglo 
szonych w  tra k c ie  d y s k u s ji 
zosta ły  u ję te  w  uchw a le?

—  O prócz zadania  u łożen ia  
na n ow ych  zasadach w s p ó łp ra  
cy z P IH  i s tw o rze n ia  w a ­
ru n k ó w  do e lim in o w a n ia  s ta ­
ry c h  i  p rze s ta rza łych  p rz e p i­
sów i  zarządzeń, o czym  
w sp om n ia łe m , u chw a ła  zaleca 
ro zp a trze n ie  i  p od ję c ie  odpo­
w ie d n ic h  d e c y z ji m . in . w  ta ­
k ic h  sp raw ach  ja k :  e fe k ty w -1 
ność p ra c y  tra n s p o rtu , lepsze 
w y k o rz y s ta n ie  ś ro d k ó w  p rz e - ' 
znaczonych  na ochronę  z d r o - j ; 
w ia , doskona len ie  s y s te m ó w 1 
p ła co w ych , sku teczn ie jsze  od ­
d z ia ły w a n ie  na p rz e m y s ł w j 
k ie ru n k u  podnoszenia  ja k o ś c i
i te rm in o w o ś c i d os taw  tow a-*1 
ró w  ry n k o w y c h  i  inne .

R o zm a w ia ła  (aż)

L o i t a l e  S m. e z  e  c i ii  s Is i c  in 
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